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Ogłoszenie przedpłaty 


miesięcznie 


zt. Gallen, 


— 


spożytćj siły żywotnćj. O tę siłę 
żywotną więc chodzi, o wyrabianie 


tej siły; o budzenie jej w masach, w 


których jćj dotąd nie było; o potęgo- 
wanie jéj w tych warstwach, w któ- 
rych była w uśpieniu i drzómała; a 


jeżeli siła ta się zbudzi, jeżeli siła ta 


złr. 2.25|się spotęguje — zwycięstwo będzie 
„ 4.50|po jej stronie nawet według teorji 


S | Darwina. 


Walka o byt. 
$: 


Niemieckie dzienniki z teorji Dar- 
wina, że w naturze odbywa się ciągła 
walka o byt, wyprowadzają wniosek: 
„Folska zginęła na wieki; zgładzona 
na zawsze. * 

Ci, którym się nie podoba czysto 
naukowa teorja Darwina — któréj 
bronić zresztą nie tutaj miejsce, bo to 
należy do sal akademickich — ei, nie 
pytając wcale, tryumfują i wołają: 
„Patrzcie, wasza nauka o walce o byt 
potępia Polskę, głosi jéj zagładę — 
więc jest fałszywa nauka! nie polska 
nauka!“ 

Powtarzamy, że nie tutaj miejsce 
sporów naukowych; ale zamiast przy 
rożnie sofizmatów niemieckich upiec 
pieczeń anti-darwinowską, pytamy 
się: Czy nie godziło się raczéj wyjąć 
Niemcom z ręki ten rożen sofizmatu, 
obrócić przeciwko nim przytaczaną 
przez nich naukę, wykazać im ich 
przewrotność, pobić ich na własnym 
gruncie i teorji przez nich głoszonej 
użyć jako broni przeciwko nim? 

Boć zaprawdę nietrudnato rzecz. 
Jest walka o byt, która przed ocza- 
mi naszemi odbywa się w całój przy- 
rodzie. Nie przeczymy temu. Przy- 
znamy również, że Polska padła ofiarą 
tej walki o byt: bo silniejsi rzucili się 
na słabszą i rozszarpali ją. Rzeczy- 
wiście, jestto jaskrawa ilustracja do 
teorji Darwina. 

Ale zkądże wyprowadzają Niemcy 
wniosek o zagładzie Polski, o śmierci 
jój?... Ozyż ta walka ustała?.., Czyż 
od stu lat nie toczy się ona bezustan- 
nie?... Czy naród może przestać wal- 
czyć o byt swój?... „Nie!“ odpowiada 
Darwin; „bo wszystko, co istnieje, 
walczy o byt swój — i w miarę sił 
swych odnosi zwycięstwo!* 

A więc cóż z tego wypływa?... Że 
Polska jest, że naród polski żyje — 
tego Niemcy nie przeczą; że bezustan- 
nie walezy o swoj byt, jest nawet 
wedługDarwina prostém następstwem 
bytu. A zwycięstwo?... będzie po téj 


Więc Niemeów argumenta zbijajmy 
ich własną teorją; pokażmy im, że 
według teorji przez nich uznawanćj 
w alka nasza jest uprawnioną— 
bo jest walką o byt, i że o zagładzie 
i śmierci dopóty mowy być nie może, 
dopóki nam starczy sił do tój walki, 
i stopniowanie i potęgowanie 
tej siły jest drogą do zwycięstwa. 

Nie przypisujemy zbyt: wielkiego 
znaczenia dysputom dziennikarskim 
i zwycięstwom na polu tych dysput. 
Ale jeżeli z powodu setnćj rocznicy 
rozbioru Polski, dziennikarstwo nie- 
mieckie walczy przeciwko nam sofi- 
zmatami, wnioskami wyprowadzanemi 
podstępnie z głośnćj dzisiaj w świecie 
naukowym teorji, toć zaiste zdaje się 
nam rzeczą właściwszą wykazać im 
fałszywość wniosku, mylne wypro- 
wadzanie następstw i udowodnić, że 
i ta teorja, na którą się powołują, za 
nami przemawia; a nie — jak to nie- 
którzy u nas czynią — przyznać rację 
fałszywym wnioskom i mylnćj argu- 
mentacji i zwrócić się przeciw teorji, 
która w dzisiejszym świecie nauko- 
wym takiego nabrała rozgłosu. 

A to tém więcćj, że teorja ta, która 
zapewne, jak każda teorja nauko- 
wa jest tylko przemijającą, mieści 
jednak w sobie i dla nas wielką nau- 
kę, bo teorja ta powiada: „Wyrabiaj- 
cie w sobie siłę moralną i materjalną 
a zwycięstwo będzie wasze; bo na 
tym świecie tyle tylko uznanych by- 
wa praw, ile jest siły do ich poparcia; 
nie mieliście siły przed stu laty, od- 
mówiono wam praw do samobytu; 
w miarę jak nabywacie sił moralnych 
i materjalnych, zdobywacie sobie po 
kolei prawa do samorządu i do bytu 
narodowego, Tą drogą postępujcie, 
stopniowanie i potęgowanie siły jest 
najlepszym i najskuteczniejszym spo- 
sobem dojścia do zwycięstwa i do 
odzyskania straconego samo bytu. « 


Jeszcze Słówko 
„Grazecie Narodowej.* 
Daliśmy wczoraj należytą odprawę 


stronie, gdzie jest najwięcćj nie- | frazesowiczom Gazety _ Narodowój, 


O kawał ziemi. 


Powieść 
przez 


Michała Bałuckiego. 


(Ciag dalszy.) 


Pogróżka była nie na wiatr rzucona. 
Baron bowiem chciał na drodze sądowej 
poszukiwać swćj krzywdy i dopomnieć 
się o ukaranie winnego. W tym celu ka- 
zał rządcy porozumieć się z adwokatem 
i wygotować pozew. 


Rządca trafiając w myśl barona wy- dziwiał 
stosował sążnisty pozew, przesadzając w| bili oni 


maitościami artykuł, który go zastano- 
wił; zatytułowany był bowiem: wylew 
w Zalesiu. — Baron wziął się zuwagą do 
odczytania go, Artykuł był téj treści: 

„yNiepamięine burze i grady, które przez 
kilka dni nawiedzały okolicę Zalesia, 
spowodowały tak wielki wylew rzeki 
płynącćj przez tę okolicę i wyrządziły 
tak wielkie straty, że mieszkańcy do nę- 
dzy przyprowadzeni zostali. Za stara- 
niem panów Schmidtów, fabrykantów są- 
siednićj osady, rząd wyznaczył zapomo- 
gę dla nieszczęśliwych w kwocie 5000 
talarów, a bank zastawniczy za poręcze- 
niem tychże fabrykantów otworzył dla 
poszkodowanych gospodarzy kredyt do 
wysokości 30,000 talarów“. 

Baron po przeczytaniu tego artykułu 
zachmurzył się. -— Czyn S$chmidtów za- 
go i upokarzał zarazem. Zró- 
to, eo do nich nie należało, co 


nim całą sprawę i powiększając szkody | było właściwie jego obowiązkiem. A je- 


zrządzone wylewem. Przesada była tak|mu nawet na myś 


nie przyszło pamiętać 


widoczną, że baron sam uznał za sto-|o tych nieszczęśliwych. Zajęty sprawą prze- 


sowne porobić niektóre zmiany i kazał| ciw Adolfowi, 
jeszcze raz pozew przepisać. Prawość krzywdzie i szkodzie, 
na kłamstwo, chciał |tylu biednych daleko 


jego nie pozwalała 


myśląc o własnój tylko 
nie pomyślał, że 
dotkliwsze ponio- 


być sumiennym, ale nie umiał być nie-|sło straty. 


sprawiedliwym. 

— Nie potrzeba nam — rzekł do rząd- 
cy — udawać się do wybiegów, gdy ma- 
my słuszność za sobą. Czyn tego fabry- 
kanta sam go potępia; jest on dość szka- 
radny, by go jeszcze powiększać. Opisz 
pan tak, jak było. 

Rządca niekontent, 
jego gorliwości, zabrał pozew z rąk ba. 


że nie oceniono | wołać 


Gniewał się sam na siebie za to za- 
pomnienie, wyrzucał sobie brak przytom- 
ności i rozgarnienia. A że baron zwykle 
dla ulżenia sobie zwykł był winę przy- 
pisywać innym, i tym razem skończyło 
się na rządcy, że nie zwrócił na to jego 
uwagi. Kazał go więc natychmiast przy- 
i spytał: 

— Czy wieśniakom poszkodowanym 


rona dla zmienienia go. Obiecał stawić | przez wylew dano juką zapomogę? 


się z nim na drugi dzień rano. 
Tymczasem wieczorem baron 


otąd nie — odrzekł rządca patrząc 


rzeglą- |na barona zdziwiony tym nagłym wysko- 


dając dzienniki, spostrzegł między roz- kiem dobroczynności. 


: 
tri 


którzy w ostatnim czasie różne w ga- 
zecie zaczęli wywracać koziołki. Na- 
pisawszy niedawno we wstępnym ar- 
tykule panegiryk na zmarłą arcyksię- 
Źniczkę, która zawsze reprezentowała 
zasady absolutyzmu i jezuityzmu, i 
ściągnąwszy na siebie przez to obu- 
rzenie ogółu, które się zamanifesio- 
wało publicznóm spaleniem Gazety 
Narodowćj we Lwowie; pismaki te 
chcąc się zrehabilitować napisali owo 
śmieszne wezwanie do „Polek,“ wzy- 
wające je, aby w dniu 5 sierpnia zło- 
żyły na ołtarz ojczyzny klejnoty swe 
w celu uzupełnienia summą 970,000 
zła., nie pełny jeszcze po zebraniu 
przez „Polaków“ 30,000 zła., miljon 
na oświatę ludową. Takie gorszące 
ośmieszenie sprawy poważnéj, traktu- 
jącój się u nas, nie przypisywaliśmy 
złćj wierze Gazety Narodowćj, ale 
tylko tój nieznośnćj tromtadracji, któ- 
ra uchodzić chce za patrjotyzm, i ta- 
kiemi frazesami naprawić chce błąd 
popełniony przez służalstwo i chęć 
przy podobania się rządowi. 


Ale ta sama tromtadracja posuwa 
się już dzisiaj do ostracyzmu, i jakby 
nieomylna jakaś władza duchowna 
ogłasza ekskomunikę i rzuca klątwę 
na pojedyncze osoby, których sposób 
zapatrywania się na rzeczy nie kwa- 
druje z jéj pojęciami. To już zawiele! 
Któż policzy grzechy Gazety Narod., 
które ona popełniała w artykułach 
wstępnych i niewstępnych, boć oczy- 
wista że nietylko nie jest nieomylną, 
ale nadto ma różne i przeróżne sła- 
bości. — Dzienniki inne, potępiająe 
jéj błędy, prostując jéj bałamuetwa, 
raz ją gromiąc a raz znów ośmiesza- 
jąc. nigdy nie posunęły się do tego 
ostracyzmu, bo czasy klątw Świeckich 
i duchownych minęły już dawno. — 
Może się Gazeta Narod. nie zgadzać 
z nami w jakiómś zapatrywaniu, ale 
w imię „Polski i polskości* rzucać 
klątwę! — tak czynią tylko płytkie 
rozumy i umysły przewrotne! 

Co najkomiczniejszóm jest w owéj 
wielkićj ekskomuniee Gazety Narod., 
to odezwanie się do „rady nadzor- 
czéj“ Kraju. Oczywista, p. Jan Do- 
brzański nie może sobie wyobrazić, 
aby dziennik jaki istniał bez subwencji 
rad nadzorczych, i dlatego wniebo- 
głosy woła, żeby „rady nadzorcze* 
wstrzymały subw=ncję. Niechaj wie 
p. Jan Dobrzański, że Kraj ma tylko 
jednę radę nadzorczą, a tą jest czyta- 
Jąca go publiczność, a ta rada nad- 
zoreza jest dość światłą i myślącą, by 
się frazesowiczom nie dać teroryzo- 


— A czemu? 

— Mało który zgłaszał się o pomoce. 
A i tym, co byli, niechętnie udzielaliśmy, 
bo nie wiedzieliśmy... czy to będzie z wo- 
lą jasnego pana... — dodał rządca nie- 
śmiało. 

— Czyż zabraniałem wam kiedy być 
dobroczynnymi dla moich ludzi? — spy- 
tał baron dotknięty tą uwagą. 

— Sądziłem, że ludzie, którzy wyrzą- 
dzili krzywdę jasnemu panu, którzy przy- 
czynili się do niszczenia parku, nie są 
warci względów i pomocy jasnego pana. 
— Za to odpowiedzą przed sądem. 
Zresztą byli podmówieni. Nie chcę, aby 
cierpieli za kogo. Skoro który zgłosi się 
o pomoc, proszę dać. 

— Ale co? — spytał rządca. 

— Co? zboże. Wszak tego im najwię- 
cćj potrzeba? 

— Spichlerze 


1 nasze także nie pełne, 
a na Świeże 


plony nie ma się co oglą- 
dać, bo grad eoi i nas nie ARTE 7- . 
To dać pomoc w gotówce. 
— Ależ jasny panie... 

adnych ale —'rzekł baron ze sta- 
nowczością. — Ja nie chcę, żeby się mo- 
imi ludźmi ktoś inny miał opiekować. 
Barona stać jeszcze na to, by mógł im 
pomódz. 

Rozkaz był tak stanowczy, że rządca 
zamilkł i ukłonił się posłusznie. Nie mógł 
pojąć, co się stało baronowi; nigdy jesz- 
cze z taką energją i siłą nie przemawiał 
do niego. 

W iuteresach baron zwykle okazywał 
brak decyzji i miękość. Dziś zdobył się 
na sprężystość i stanowczość ; wziął na 
kieł. Czyn Schmidtów był ostrogą, która 
podraźniła lenistwo jego, ociężałość i roz- 
ruszała go. Czyn ten kłuł go, niepokoił i 


księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego, 


Haasensteiu & Vogler, dener Markt Nr. 11. 
Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 


Oppelik Wolizeile Nr. 2z 


„Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Daléj koniecznie potrzebném jest, aby 
się właściciele obszarów dworskich ku 
podniesieniu wychowania i kształcenia u- 
mysłowego włościan w miarę ich mająt- 
kowości datkami przyczyniali. Tu jest naj- 
większe pole dla dworów, aby sobie zje- 
dnać zaufanie, szacunek i wdzięczność 


wać, i odróżnić ezczy frazes od słowa 
prawdy płynącego ze szczerego i głę- 
bokiego przekonania a mającego na 
eelu tylko dobro i przyszłość narodu. 


W sprawie reformy ustawy gmin- 

nćj otrzymujemy następujące uwagi: 
Wiedeń 8 sierpnia. 

(J. J.) Przy ustępie mych uwag w Kraju 
z 30 lipca r. b. w sprawie gminnćj za- 
mieszczonych, w którym wypowiedziałem, 
aby przy zaprowadzeniu gmin zbioro- 
wych na teraz konieczne połączenie tyl- 
ko gmin wiejskich nastąpiło, zaś aby co 
do połączenia gmin wiejskich z obszara-. 
mi dworskiemi zupełną wolność pozo- 
stawiono, zrobiła szan. redakcja Kraju 
uwagę, że się w tym względzie ze mną 
nie zgadza, a szan. redakcja Gazety Na- 
rodowej nadto dodała, że wyłączenie dwo- 
rów z gmin wiejskich bardzo złe ma na- 
stępstwa, i że połączenie dworów z gmi- 
nami wiejskiemi dlatego jest potrzebne, 
aby przez to nadać dworowi wpływ w 
gminie. 

I ja jestem przejęty tą zasadą, aby 
samorząd gminny połączonemi siłami pro- 
wadzić, i ja jestem tego przekonania, że 
byłoby zróżnych względów wiele do ży- 
czenia, aby w gminach zbiorowych ze- 
apolni obszarów dworskich nastąpiło, 
ale gdyby- warunki sprzyjające temu po- 
łączeniu, zapewniające harmonją w re- 
prezentacji tak złożonych gmin zbioro- 
wych, a przeto zapowiadające poiepsze- 
nie samorządu gminnego, już teraz istniały, 

Wypada nam się nad tém zastanowić, 
czy wpływ — jakiby obszarowi dwor- 
skiemu mocą ustawy gminnćj nadany zo- 
stał — w praktyce odniósłby poządany 
skutek, mianowicie czy mógłby on być 
taki, aby za pomocą jego przeprowadzić 
można cele dla dobra ogółu gminy zbio- 
rowćj służyć mogące, czy zatóm mógłby 
on działać z potrzebną skutecznością. 

Jak w każdóm innóm spólnietwie wza- 
jemne zaufanie jest koniecznóm, tak tóż 
iw tym powyższym względzie jest tako 
we niezbędućm. 

Wtenczas możemy mieć silny i sku- 
teczny wpływ, gdy sobie takowy zaufa- 
viem zdobędziemy. Gdzie zaś brak jest 
zaufania, téj głównćj podwaliny, tam i 
wpływ mocą ustawy osiągnięty nie może 
mieć takiego skutku dobrego, jakiby przy 
samorządzie gminnym był koniecznie po- 
trzebny. 

Te zapatrywania przewodniczyły mi 
przy objawieniu mego zdania wyrażone- 
go w ustępie powyżćj wspomnionym. 

Aby zaś to zaufanie choć w pewnój czę. 
ści sobie zdobyć , jest przedewszystkiem 
potrzebne, aby właściciele obszarów dwor- 
skich bez wyjątku w każdym poszcze- 
gólnym razie, to jest przy każdćj sposo- 
bności wobec włościanina zajmowali ta- 
kie stanowisko, jakie im prawo wskazuje, 
to jest stanowisko równości obywatelskićj, 
aby w codzienném pożyciu wieśniakowi 
dawali dowody, że różnica między ppa- 
nem“ a „chłopem de facto, nie istnieje 
więcój i istnieć nie może, i że i dwory 
do ogólnego dobra gminy szczerze przy- 
czynić się chcą. 


ich jest, aby się w m 
niu urządzenia szkół ludowych wyprze- 
dzali; bo jak dawnićj w ich interesie być 
mogło, aby lud wiejski na jak najniższym 
stopniu wykształcenia stał, bo aby cał- 
kiem bez takowego zostawał, tak teraz 
i na przyszłość jest nietylko w interesie 
kraju, ale i w interesie ich samych, aby 
lud wiejski umysłowo podnieść. Kto ina- 
czój sądzi, grubo się myli. 

Dwory powinnyby już przecież uznąć, 
że one względem podniesienia oświaty 
ludu wiejskiego inicjatywę wziąść winny, 
i że teraz jest pora potemu, którćj zanie- 


ponować, gdy i lud wiejski pojmie, jakie 
ędem kraju, 


Z bólem serca wyznać nam należy, że 
dwory nie są przejęte takićm przekona- 
niem, o któróm wyżćj wspomniałem. Li- 
stą składek na oświatę ludową złożonych 
jest tego aiózbitym dowodem, i wykazuje 
rażąco, jak w tyle pozostały dwory. — 
Z téj listy widzimy, że nawet urzędnicy 
rządowi i władz autonomicznych piękny 
przykład dali, bo stosunkowo do ich płac 
szczupłych z znacznemi datkami pienię- 
żnemi pospieszyli. Komu zaś na oświacie 
ludowćj więcćj zależeć powinno, czy urzę- 
dnikom, czy obywatelom, — niech ci o- 
statni sami sobie dadzą odpowiedź. 

Wiedeńska N. fr. Prs 2 15 bjca r. b. 
umieściłą korespondencją ze Lwowa, w 
którćj jakby na pośmiewisko światu wy- 
głoszone zostało, jak to szlachta gahcyj- 
ska dba o oświatę ludu wiejskiego. Po- 
wiada tam, że szlachcie polskićj nie na 
oświacie, ale na głupocie ludu zależy. — 
A gdy przyjdą wybory, wtenczas stary 
Pa ka o oświacie Jludowćj będzie na 
porządku dziennym.— Korespondent po- 
wiada dalój, że cała składka na oświatę 
ludową w całćj Galicji według listy wy- 
nosi aż 14 tysięcy, kwotę, którą majętny 
magnat polski w jedną noe w karty zwykł 
przegrać. 

Bolesno to jest, w obcym dzienniku 
wyczytać takie doniesienie, — ale czy 


giewał. Lubo nie mógł nie przyznać, że 
to był czyn wcale szlachetny, jak na fa- 
brykantów i spekulantów. 

Następnego dnia rządca przyniósł mu 
gotowy już pozew. Baron niekontent był 
widocznie z téj zbytuićj gorliwości jego. 
Wziął z rąk jego papier i nie mówiąc 
nie odwrócił się ku oknu. 

— Czy jasny pan sam zawiezie tea 
pozew? — spytał rządca nieśmiało. 

— Dlaczego? 

— Bo możeby kazać konie założyć. 

— Już ja sam powiem, jak będzie po- 


stanąwszy, potóm składał i szedł dalej 
myśli jego. 

która coraz więcćj się zbliżała. 
tycznćj wrzawy poczęły dobywać się po- 


głosy ludzkie wesołe, krzykliwe. Baron 


niektórych miejscach gościniec i zobaczył 
gromadę ludu w świątecznych strojach 


trzeba — odrzekł nieco zniecierpliwiony przeciągającą z muzyką i śpiewami gło- |oczów podnieść do góry, zdawało się, że 
5 i na każdem drzewie zobaczy te słowa u- 
Jakiś. podróżny zatrzymał pytaniem je- |rągające z niego. Bez oburzenia powta- 


obecnością i pytaniami, śnemi. 
Rządca zrozumiał to i cichaczem wy- ) r ; 

niósł się za drzwi deliberując nad tóm,|dnego z idących na końcu orszaku i o- 

co się mogło stać baronowi, że jest w tak j dezwał się: OE 

kwaśnym humorze, — A gdzie to idziecie? na odpust? 


Baron po jego odejściu stał długo jesz-| — Nie, do fabryk — odrzekł chłop. 


machinalnie w rękach i namyślał się co 
zrobić, Po tóm, co Schmidt zrobił dla 
mieszkańców Zalesia, jego czyn tyczący 
się zburzenia wałów, mnićj strasznym -już 
wydawał się baronowi, począł wątpić po 
trochu w złe intencje jego. 

Zanosić skargę do sądu na człowieka, 
który tyle dobrego wyświadczył nieszczę- 
śliwym, wydawało mu się dziwnie, nie- 
szlachetnie. Ale znowu puścić całą tę 
sprawę w zapomnienie, znieść w milcze- 
niu tryumf Adolfa — wydawało mu się 
upokorzeniem , uwłaczało to jego stano- 
wisku, kompromitowało go w oczach 
ludzi. Baron tedy był na rozdrożu i wa- 
hał się, którą pójść drogą. 

Namyślając się przechadzał się baron 
po pokoju, potóm wyszedł na balkon, 
następnie w ogród. Papier trzymał ciągle 
w rękach, czasami odczytywał go przy- 


cowie teraz, nasi dobroczyńcy. 
— Więc dobrego macie dziedzica ? 
— To nie dziedzie żaden, jeno fabry- 


dziedzic. 3 
— Więc dziedzic nie dobry ? 
— E! zwyczajnie 

ladzie obchodzą. Albo 

bieda ? 
Rozmowa ta odbywała się tuż 
parkanem o kilkanaście kroków zale 


nym. — „To nasi ojcowie, nasi dobro- 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzed 
pocztowe austrjackie i zagraniczne. k 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krąkość 
wie, ulica Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczeto 
wolne sa od opłaty i uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko sie je niszczy. 


Rudolf Mosse. Seilerstiitte 
3— W Erarnaburgu, PFPrankfurcie nad NiIeneru, Berlinie, 


ludu wiejskiego. To jest właściwe pole, | posiadłości 
na któróm dwory wielki wpływ osiągnąć wydatkom odpowiednich dochodów i że 
mogą, a w dobrze zrozumianym interesie | posiadacze ich mają dosyć do walczenia 

 ałerfalpóm 'wspiera-|z nałożonemi ciężarami, 


zaciekawiony poszedł na ścieżkę, zkąd | wtarzał sobie wracając do domu powol- 
przez dziurę i sztachety widać było w|nym krokiem, ze spuszczoną głową. — 


czyńcy*. — Te słowa jak wyrzut sumie-|nićj dla tego, 
nia szumiały mu w uszach. Obcy ludzie, |ustąpiło owo uparte milczenie, 


oraz nižéj wymienione ajen 


ni. 4 
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Nr. 2. Filip Lób, biuro anonsów 


autor tćj korespondencji nie ma racji? 
Czy nie muszą się obywatele rumienić 
wobec takiego rezultatu? W jakimże sto- 
sunku jest ta część przez obywateli zło- 
żona składki powyższćj do wielkości ob- 
szarów dworskich w całym kraju? 
Prawda, że gospodarstwa większych 
nie przynoszą teraźniejszym 


— ałe cóż mię- 
dzy innemi jest główną przyczyną ni- 
skich intrat? Zapytajmy bezstronnego 
gospodarza, oszczędnego i racjonalnego, 
a dowiemy się téj tajemnicy jawnej. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


————— 


Lwów 8 sierpnia. 


F. Rada szkolna krajowa pod dniem 
9 lipca r. b. wydała okólnik do rad szkol- 
nych okręgowych tćj treści : 

Z lustracji (?) c. k. inspektorów prze- 
konuje (??) się rada akc krajowa, że 
przepisy tutejsze tyczące się przymusu 
szkolnego nie wszędzie z należytą Ścisło- 
ścią bywają wykonywane, a mianowicie, 
że znaczniejsza liczba dzieci uczęszcza 
jedynie do klasy I szkół ludowych, do 
II przechodzi już prawie tylko jedna (2) 
trzecia część tych dzieci, które ukoń- 
czyły klasę I, reszta zaś pozostaje w do- 
mu; do klasy III wreszcie uczęszcza za- 
ledwie dziesiąty proce ..t obowiązanćj do 
nauki młodzieży. Ponieważ przez takie 
usuwanie się młodzieży od dalszćj nauki 
po ukończeniu klasy I chybia szkoła 
właściwego swego przeznaczenia, przeto 
poleca się radzie szkolaćj okręgowej, 
ażeby przy wykonywaniu tutejszego roz- 
porządzenia o przymusie szkolnym z d. 
10 sierpnia 1868 1. 4745 miała również 
na względzie i tę młodzież, która ukoń- 


więcćj do szkoły. 


Jadto wzywa się C.K. radę sekolną — 


okręgową, aby do końca roku przedło- 
żyła wykaz, z którego powziąść (??) by 
można, o ile starania rady szkolnćj okrę- 


odniosły. 

Wykaz ten ma zawierać (?) wszystkie 
szkoły znajdujące się w okręgu szkolnym, 
dalej ma on poszczególniać (??), z wielu 
(???) klas każda szkoła się składa, wre- 
szcie liczbę dzieci, które tak w roku 
szkolnym 1871/2 uczęszczały, jakotóż 
z końcem 
częszczają (???) do szkoły. 

Gdyby stosunek frekwencji (?) z koń- 
cem roku słonecznego 1872 w porówna- 
niu do frekwencji z r. szkolnego 1871/2 
okazał się niekorzystnym, ma rada szkol. 
na okręgowa w rubryce „uwaga“ wymie- 
nić przyczyny, którym niekorzystną fre- 
kwencję przypisać należy, a oraz wyka- 
zać, jakie poczyniono kroki celem zara- 
dzenia złemu. 

Lwów, d. 9 lipca 1872. 

Jeżeli z treścią i dążuością tego okól- 

nika najzupełnićj' się zgadzamy, to ubo- 


ludzie bez imienia i przeszłości są do- 


krokiem nierównym, jak nierówne były jbroczyńcami jego gminy. A on? — on 


był niczem dla nićj. Dorobkowicze try- 


W tem posłyszał na gościeńcu za ogro- |umfowali nad nim. Baron przyznać mu” 
dem jakąś wrzawę głuchą, .niewyraźną, siał, że ci ludzie są czegoś warci. Przy- 
Z chao-;znanie to było moralną klę-ką dla nie- 


go, wielką rewolucją w jego duszy niszczą- 


woli tony wiejskiej muzyki i pojedyncze |cą dawne przekonaaie i przesądy jego. 


— „Oni ojcowie i dobroczyńcy“ — po- 


Brzemię tych słów przygniatało jego du- 
szę, paliło mu twarz wstydem, bał si 


rzał sobie te słowa, ale z głębokim smut- 
kiem. W twarzy zaać było pognębienie 
i zgryzotę. 


Gdy wrócił do pokoju zapalił świecę 


cze na jednóm miejscu. Papier racat Ldsiewa z podziękowaniem za zapomogę |i przy jéj płomieniu znisz czył pozew 
po powodzi. Bo to widzicie oni nasi oj-| przeciw Schmidtom. 


XXIV. 


kant. — Ale on miljon razy lepszy, jak| Słabość Zofji coraz bardzićj zatrważa- 


Jące przybierała rozmiary. — Od czasu 
ostatnićj rozmowy z baronem owa dumna 


wielki. Co jego | sztywność, w której zdawało się, że ner- 
on to zna — co|wy jéj stężały i zciągły się — rozmiękła 


i roztopiła się w jakąś w drżącą, rzewną 


od|tkliwość. Zofja zrobiła się lękliwą, mię- 
wie|ką jak wosk, lada co łzy jéj z oczów 
od miejsca, gdzie stał baron. Mógł więc|wyciskało, przejmowało ją febrycznem 
każde słowo słyszeć dokładnie. Totćż|drżeniem, sprowadzało silniejsze uderze- 
nietylko je słyszał, ale uczuł. Każde sło- |nie serca. — Z apatji 
wo chłopa jak kamień upadało mu na|chanie delikatną, 
serce; czuł się upokorzonym, zawstydzo- | wrażliwość. 


przeszła w niesły- 
czułą, dziecięcą prawie 


Baron cieszył 


się tą zmianą, szczegól- 
— że wraz z tą 


zmianą 
— któ- 


czywszy klasę I lub II, nie zgłasza się 


gowćj w tym kierunku (?) podjęte skutek 


gruduia 1872 rzeczywiście u- - 
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racji bytu, jak konicezność zapewnienia 
dzieła oswobodzenia. 

Podczas kilkumiesięcznego zawieszenia, 
które zgromadzenie nakazuje prawodaw- 
czym rozprawom, Francja zacznie się 
przygotowywać do nowéj postaci. Nie- 
zmierne powodzenie, które mądrość i pa- 
trjotyzm rządu p. Thiersa zapewniają 
zaszczyt i zysk dla rzeczypospolitćj, sta- 
nowczo przekształciło stan rzeczy i przy- 
spieszyło ruch, który się był objawił już 
poprzednio w umysłach, a który się stał 
nie do powstrzymania. Wszystko co się wa- 
hało utwierdziło się, wszystko co wal- 
czyło przeciwko utrwaleniu republikań- 
skiego porządku, uczuło się w omdleniu. 


aby grozić rzeczypospolitćj, téj rzeczypo- 
spolitój zrodzonćj w boleści, tolerowanój 
raczéj jak uzuanój, upadającćj pod cięż: 
kiem spadkobierstwem błędów i zbrodni 
cesarstwa. 

Dziś — cóż widzimy? Środek i półaoc 
Francji opuścił cudzoziemiec; nasze wscho- 
dnie departamenta, te które uie zostały 
oderwane od matki-ojczyzny, oczekują na 
swą koléj w przyszłóm oswobodzeniu; wy- 
płata olbrzymiego okupu, zagwarantowa- 
na pilnym współudziałem całéj Europy; 
kredyt Francji podniesiony z niesłycha- 
nym rozgłosem, praca wszędzie, w mia- 
stach, po wsiach, rozwija się 2 naprawia- 
jącą energją, fakcje doprowadzone do boz- 
silności; rzeczpospolita wzmocniona, u-| To co nazwano rozejmem w Bordeaux, 
twierdza się stanowczo Coraz bardzićj|rozejmem mało szanowanym przez ną- 
przez władzę, która przyjęła i która strze- szych przeciwników, nie może się prze- 
że wiernie depozytu. W tóm jest wyja-|dłużać bez narażenia zbawienia kraju. 
Śnienie, $miemy powiedzieć usprawiedli- Naród objawił jasno swe zamiary, od 
wienie naszéj długićj cierpliwości i na- roku i więcój, we wszystkich sposobno- 
szego długiego milczenia. Przeczuwaliśmy, | ściach, jakie mu się nadarzyły, a zgro- 
że czas przyjdzie na nas: nasza nadzie- madzenie nie ma potrzeby uciekać się 
ja spełniła się. dò jakiegokolwiek konstytucyjnego for- 

W tój to myśli, z narażeniem się (na malizmu dla poznania woli narodu, na 
oskarżenie naszych przyjaciół i kosztem | mocy którćj rzeczpospolita jest zarazem 
trudnych wysileń S sobą samymi, za-|i faktem i prawem. 
chowaliśmy postawę czysto obronną w ło-| Skoro finansowe zasoby przyszłego 
nie tego zgromadzenia gdzie nieśmiertel- budżetu będą zapewnione, skoro ustawy 
ne zasady naszćj wielkićj rewolucji na- | organiczne armji będą uzupęłnione, skoro 
próżno ale uparcie uapastowano, w łonie | materjalna reorganizacja Francji będzie 
tego zgromadzenia, gdzie widma zmar-|tym sposobem ukończona w stosunku do 
łych wieków ukazały się, aby nam wy- naszych obecnych warunków, nie wątpi- 
drzeć przyszłość i teraźniejszość. my, że zgromadzenie, oceniając niezmier- 

W tój to także myśli tkwi powód al 2 ną zmianę, jaka się PES od czasu 
trwałego i rozważnego współudziału, jaki | jego obioru w pojęciach i rzeczach, 0s4- 
udzieliliśmy znakomitemu mężowi stanu, dzi samo swoją misję za skończoną; ono 
który wprawdzie różni się Z nami pod|pojmie, że” nadszedł czas złożenia rze- 
pewnym względem, swemi pojęciami i te- czypospolitój w ręce nowego zgromadze. 


że u nas na kontynencie starym nie mo-|tek tego powychodziły na jaw tak olbrzy- 
ray być świadkami podobnćj gry. mie defraudacje usystemizowane już od 

jelkićj części czytelników będzie już dawnych czasów, o jakich my tu w Euro- 
zapewne wiadomo, że od dawna dzielą |pie nawet wyobrażenia nie mamy, pomi: 
się Amerykanie na dwa główne stron- jmo, że Moskwa leży po części w Euro- 
nictwa: republikanów t. j. eentralistów i| pie. Doszło do tego, że ambasador mo- 
demokratów czyli przetłumaczywszy na |skiewski Katakazy mógł się ośmielić po- 
nasz język autonomistów, zwolenników wiedzieć głośno w obecności prezydenta, 
decentralizacji i samorządu gmin. Otóż deputowanych i senatorów na publicznym 
dawnićj byli wszyscy republikanie bez- | bankiecie, że w Stanach Zjednoczonych 
warunkowymi zwolennikami Granta, któ- |nie ma urzędnika, któregoby kupić nie 
ry trochę po jeneralsku pragnąłby z cen- | można. Greeley przemawia za tém, aby 
tralizować komendy nad całym komple- urzędników oddać pod ściślejszy nadzór 
ksem zjednoczonych w Unii państw około miejscowych reprezentacji, gdyż przez to 
osoby prezydenta. — Demokraci zaś da- | absolutnie uniemożliwi się im utrzymywa- 
wnićj już okazywali niezadowolenia swe|nie dotychczasowego systemu gospodaro- 
z tego kierunku polityki prezydenta, nie| wania groszem publicznym. Grant zaś do- 
mieli jednak człowieka, któregoby uzna- | maga się, aby prezydentowi oddano ob- 
wali jednomyślnie za najlepszego repre- szerniejszy jak dotychczas zakres władzy 
zentanta, uosobienie swoich zasad, a to dyscyplinarnćj nad urzędnikami, gdyż są- 
z téj mianowicie przyczyny, że zasady] dzi on, że tym sposobem najradykalniój 
te nie były wyklarowane dostatecznie, zapobiegnie się nadużyciom urzędników. 
nie były sformułowane w zwięzły pro- Większość opinji publicznej w Ameryce, 
gram. skłania się do sposobu zapatrywania się 

Dnia 1 maja b. r. zgromadzili się w|na tę rzecz Greeleya. 

Cincinati wszelkich odcieni przeciwnicy| Grant skłania się także do angielskich 
Granta i sformułowali następujący pro- | zasad swobody handlowój, gdyż od czasu 
ram : zaprowadzenia teraźniejszego systemu o0- 

1) Gruntowna reforma administracji , | podatkowania przywożonych do Ameryki 
aby położyć k'niec tym niesłychanym | zagranicznych towarów, dochód z cła przy: 
nadużyciom i defraudacjom, jakie zagnie- nosi państwu netto około 150 miljonów 
ździły się obeenie w amerykańskićj ma- dolarów rocznie, a wartość rocznćj pro- 
chinie rządowej. dukcji miejscowej wzrosła o 4—5 miljar- 

2) Najzupełniejsza amnestja dla sece-|dów. Greeley więc twierdzi, że systemu 
sjonistów w stanach południowych ; bez- | tego porzucać nie należy, kiedy on przy- 
warunkowe zniesienie wszelkich środków | nosi tyle namacalnych korzyści. 
wyjątkowych w tych stanach. Zgrupowali się więc około Greeleya 

3) Utrzymanie nadal ceł protekeyjnych ; nietylko demokraci, ale także bardzo zna- 
w portach amerykańskich jako najpotęż- |czna część republikanów porzuciła Gran- 
niejszą dźwignię miejscowego przemysłu |ta, garnąc się do programu sformułowa- 
i bogate źródło dochodów dla skarbu |nego w Cineinati. Greeley ma także za-|orjami, ale który złączony jest z nami|nia, obowiązanego dò zapobieżenia po- 
Rzeczypospolitćj bez obciążania własnych | pewnionych 100,000 głosów secesjonistów | podwójnym i silnym węzłem: wspólnóm trzebom sytuacji całkiem odmiennćj. 
obywateli. południowych, któczy go ubóstwiają i w poświęceniem dla ojczyzny i wspólnów| Tego ostatniego obowiązkiem będzie 

Tarnowie. Tu ani jednego słowa nikt|ser przyswoić musieli. ako kandydata na prezydenta, — po |ogólności farmery, ludność rolnicza, wsie | przekonaniem, że ojczyzna nie może być |rozwinąć, wzmocnić, wkorzenić w ziemię 
przytoczyć nie zdoła, któreby nie powiem Ale jakże organ ten „liberalny“ sobie j którym możua spodziewać się dzielnego [i miasteczka — jednóm słowem żywioł | ocalona jak tylko przez rzeczpospolitą. |dzieło zbawienia i odrodzenia, w któróm 
godności, ale powadze stanu nauczyciel-|w praktyce wystawia tak zreformowaną |poparcia powyższych zasad, postawiono konserwatywny w Ameryce jest za nim. Od roku, pracowaliśmy wytrwale nad|wezmą udział wszyscy prawdziwi przyja- 
skiego uwłaczało. U nas tylko nawet politykę austro-niemiecką ? Oto powiada, |na tym metingu w Cincinati Horacego | Przemysłowcy i finansowe sfery są za u- oddaleniem wszystkiego, coby mogło za-|ciele ojczyzny, skupieni wokoło wiel- 
władze autonomiczne idąc może za przy-|że rząd chce się ostro wziąść do Cze-|Greeleya — jak o tem zdaliśmy sprawę |trzymaniem Granta. Lecz z każdym dniem | kłócić lub poróżnić ; usiłowaliśmy odro |kiego obywatela, który pozyska w histo 
kładem rady szkolnćj krajowćj, nie u-|chów, Słoweńców i Polaków... 'dodając|w swoim czasie. szanse dotychczasowego prezydenta po-|czyć kwestje piekące lub niewczesne, |rji niezwykły zaszczyt przywiązania swe- 
względniają zgromadzeń nauczycieli tak, | zarazem, że ją to mocno cieszy, t.j. Obecnie możemy podać parę szczegó- |garszają się. Na czele bowiem agitacji, przyczyniliśmy się, © ile to było w na-|go nazwiska do ostatecznego ugruntowa- 
jak je najwyższe władze uwzględniają | Deutsche Zeitung i jej protektorów. łów o tój osobistości wyprowadzonćj na przeciwko niemu nang najznakomitsi | 8zéj mocy, do przywrócenia w kraju spo- | nia rzeczypospolitćj francuskićj. 
w postronnych krajach, Tylko nie może się uspokoić, i nawet widownią wielkićj polityki. , |dygnitarze państwa. ianowicie wydał |koju i bezpieczeństwa, potrzebnych muj Niech żyje Francja ! 
iech sobie gdzieindzićj będą urzędo- | nie poprzestanie agitować i oponować,| Horacy Greeley jest z powołania |sekretarz stanu (kanclerz rzeczypospoli- |do skupienia się, do wejścia w posiada- Niech żyje rzeczpospolita ! 
we konferencje i okręgowe i krajowe, u| póki ministerjum się nie weźmie ostro do | dziennikarzem, redaguje pismo p. t- „New tój) Summer manifest, w którym ostro nie siebie, do przedsięwzięcia środków| — (W kolegjum francuzkióm 
nas niech się gromadzą nauczyciele, jako | jezuitów i innych księży katolickich. Yyork Tribune, niezaprzeczenie vajbar- |krytykuje system rządów Granta. Tym | dźwignięcia swych przeznaczeń. i w Paryżu) na jednéj z lekcji nieda- 
obywatele kraju i jako tacy wchodzą w| O cesarza podróży i kilkudniowym po- | dzićj wpływowy dzienmk w całéj Ame- | okólnikiem Summer bardzo popsuł szyki Polityka republikanów była polityką | wno pani drukiem, p. Frank pro- 
związek ze swą władzą i głos tćj władzy | bycie w Ołomuńcu nic nie wiedzieli cen- |ryce. Dziennik ten stanowczo domagał |zwolennikom Granta. Oprócz tego sena- zachowawczą i reparacyjną. fesor filozofji prawa rozbierał jedno z po- 
uszanują, dając dowód krajowi, że rozu- | traliści. się zniesienia niewoli murzynów w Sta: torowie Karol Schurz, Trumbull, Fenton| To nie my opóźniliśmy uspokojenie, |lityczaych zagadnień, które w wysokim 
mieją podstawę i cel społeczeństwa, a| W. Tagblatt na wiatr (na 10 wiadomo- |nach południowych, ale kiedy z tego po-ji kilku innych bardzo wpływowych iy pitrah interesa, stawiali tamy po- |stopiu zajmuje mężów stanu Francji. 
młodzieży świetny przykład, że wolność |ści podobnych, 9 jest opartych na fanta- wodu przyszło do wojny, New York Tri- |gnitarzy agitują z największą energją na | wrotowi ufności, nieszczęśliwym uporem rzedmiotem tym jest utworzenie dru- 
i godność obywatela na posłuszeństwie | zji) podał wiadomość, że cesarz na za-|bune przemawiała zawsze w duchu poje- |korzyść Greeleya. Z 37 Stanów ma Grant | w ogłaszaniu tymcezasowóm tego, co giego zgromadzenia. Już profesor La- 
- prawu spoczywa. Władza szkolna krajo- ; proszenia arcybiskupa ołomunieckiego od-j dnawezym potępiając barbarzyńską Za- |zapewnioną większość zaledwie w 15. kraj chce mieć ostatecznóm; to nie my boulaye dowiódł, że jedno zgromadzenie 
wa wiążąc się z nauczycielami, jako oby- powiedział przecząco: że nie będzie | wziętość obu stron wojujących. Po ukoń- daliśmy Francji, w zamian istniejącego zwykle wstępuje w walkę z władzą wy- 
watelami kraju, uwydatni ich znaczenie, | rezydował w pałacu obszernym i wspa- czeniu wojny konsekwentnie gromił Gree- porządku, wybór pomiędzy trzema wste- konawczą , jeżeli ta, pochodzące z innego 
uwydatoi ich godność, wzmoże ją, a tóm |niałym arcybiskupów ołomunieckich, tyl-|ley w swoim dzienniku drakońskie rządy cznemi rewolucjami. Źródła , jest od niego niezawisłą, i jeżeli 
samóm wpływ nauczycieli na szkoły uła- |ko u komendanta naczelnego fortecy Oło- | pozaprowadzane na południu przez Gran- To nie republikanów widziano zgodnych jono tworzy i BaN ed władzę wykona- 
twi i spotęguje. Uszanujmy nauczycieli, |muńca. Z pierwszych doniesień o przy- |ta. — Nasłał on tam na gubernatorów i do przeczenia, a kłócących się pomiędzy |wczą, to natenczas zwykle dochodzi do 
a gminy nauczycieli uszanują. byciu cesarza wiedziano, że cesarz rządców podobne indywidua jak np. mo- sobą, kiedy przyszło twierdzić. Zawar- | despotyzmu. 

Daj Boże! ażeby nasza rada szkolna | deputacje przyjmował w pałacu wspo- skiewski Murawiew całemi tuzinami. — liśmy zjednoczenie nie aby przeszkadzać, | Pan Frank zwraca słusznie uwagę, że 
krajowa chciała zrozumieć i umiała sko- | mniouym. Lecz fakt został zamilezany, Sprowadzili oni te bogateniegdyś ziemie ale stowarzyszenie, aby budować: sto- |tego rodzaju despotyzm, pozornie zbio- 
rzystać z tego na pozór skromnego wnio-|że rezydencję swoją na cały czas pobytu ldo ostatecznćj ruiny materjalnéj.— New- warzyszenie różnych grup, które z jakie- |rowy, oddaje kraj. pod panowanie jedne- 
sku p. Leszczyńskiego, którego serce|obrał cesarz austrjacki w pałacu arcybi- York Tribune pierwsza także zażądała gobądź powodu, z uczucia, z zasady, albo]go stronnictwa, często nawet jednego 
myśl moją zrozumiało. Jeżeli nie, czyż |skupim Landgrafa Fiirstenberga. Tak są |oswobodzenia z więzienia naczelnego ko- z wyrozumowania, chcą rzeczypospolitćj. człowieka, kiedy to stronnictwo bierze 
3 Kraków i Lwów nie udzielą wskazówek | śmieszni, że im podobałaby się i u góry mendanta armji południowców, szlache- Wymazująe uprzedzenia, zlewając z |sobie za przywódzcę takiego jak Krom- 
| tym, którzy w ich imieniu w radzie szkol-|nawet jakaś manifestacja bezwyznanio |tnego Jeffersona Davis. Ten umiarkowa- sobą odcienia, nasza oddzielna gromada, wel lub Robespierre naprzykład. 

A néj krajowój zasiadają ? wa! — ny ton Greeley z jakim przemawiał za- republikańska lewica, podała jednę| Na samą potrzebę istnienia dwóch izb, 

—— wsze o secesjonistach południowych psuł rękę lewemu środkowi, a drugą unji|umysły liberalne powszechnie się zga- 
nawet popularność jego dziennika, alo republikańskićj, i ta wielka partja re- dzają. Trudności i spory zaczynają się 
pomimo gromów jakie sykano ze wszy- publikańska, podobna do armji złożonćj |dopiero wtedy, gdy się szuka sposobów 
stkich stron na niego za jego pobłażli- z różnych ale zjednoczonych korpusów, utworzenia tćj drugićj izby. W takim 


nawet za granicę. Można być pewnym, 
że ta bezmyślna „gorliwość* organów wę- 
gierskich, które otrzymują inspiracje od 
rządu węgierskiego, bo 1 Pesti Naplo w 
ten błąd był na razie popadł — nie jest 
na rękę ministrowi spraw zagranicznych, 
i podczas jego bytności w Berlinie w ró- 
żnych formach mu sprawiać będzie „nie- 
smak“ dyplomatyczny. 

N. fr. Presse która dotąd zawsze sta- 
rała się wykazywać, jak interesa kultury, 
wolności, "postępu etc. zawsze natrafiać 
będą na antagonizm Rossji, i że Cesar- 
stwo niemieckie będzie musiało stanąć do 
walki z „barbarzyńcem* Północy, dziś się 
godzi z faktem dokonanym (bez jéj wie- 
dzy) i upatruje w sojuszu trzech mocarstw 
północnych korzyść dla pokoju Europy, 
a nawet korzyść... dla Austzji. 

Innćj nie umić wynaleźć prócz tej, że 
dla Niemców w Austrji teraz się rozpo- 
czyna era „burmistrzowania* na wielką 
skalę. Istotnie już rozgłaszają dziś organa 
tutejsze, że ministerjam otwarcie chce się 
ogłosić, jako władza rządząca „w centrum 
państwa austrjackiego* niemiecka... 
w tym duchu, w jakim przemawiał na 
zjeździe Niemców morawskich w Bernie, 
dr. Sturm, adwokat morawski i prezydent 
piwnego browaru, w Liesing Niższój 
Austrji. 

On to postawił żądanie i odpowiednią 
przyjęto rezolucję, by ministerjum otwar- 
cie ex cathedra wygłosiło : że jest rządem 
niemieckim, który zasadniczo rządzić bę- 


lewać nam wypada, że rada szkolna kra- 
jowa tak mało zwraca uwagi na język, 
nad którego czystością pod każdym wzglę- 
dem czuwać powinna. Czegóż możemy 
się spodziewać po szkołach, jeżeli naj- 
wyższa władza szkolna grzeszy przeciw 
formom naszego języka; jeżeli ta najwyż- 
sza władza szkolna mie czuje różnicy 
między „wiele“ a „ile“, jeżeli w ogóle 
pisma jój urzędowe noszą na sobie pię 
tno, że piszącym wzory obcych wyrażeń 
przed oczyma migają. 

Daleki jestem od tego, abym miał 
członkom rady szkolnćj krajowćj odma- 
wiać zamiłowania naszego języka, ale 
niemnićj jest prawdą, że jćj pisma, jak 
u jednych bolesne wywołują uczucia, tak 
drugich ńie zachęcą do pracy nad ojczy- 
stym językiem; wielu bowiem sobie po- 
wie: „Tak i rada szkolna krajowa pisze.“ 

W ogóle nasza rada szkolna krajowa 
winna na inną wstąpić drogę; na drogę 
wskazaną jéj przeszłością naszój dydak- 
tyki i przejąć się ionym duchem, tym 
duchem, jaki wiać nie przestaje z da- 
wnych ustaw szkół naszych. 

Ma dzisiaj rada szkolna krajowa otwar- 
tą drogę, ażeby z nauczycielami kraju 
zawiązała stosunki bliższe, serdeczne, bo 
wszakże towarzystwo pedagogiczne wy- 
rzekło, że chętnie temata przez radę 
szkolną krajową nadsyłane na swych 
zgromadzeniach walnych rozbierać jest 
i będzie gotowe. Jeżeli rada szkolna kra- 
jowa skorzysta z tego, natenczas władze 
szkolne i nauczyciele piękay przedstawią | dzie w duchu niemieckim, i za wskazów- 
wzór jedności, która zbawiennie i najką Niemców centralistycznych w Przed- 
władze szkolne, i na nauczycieli, i naj litawji (rozrzuconych). 
szkoły wpłynąć musi, a kraj z tego nie Deutsche Zeitung konstatuje tak szaco- 
pod jednym skorzystać może względem. | wny zwrot w sferach rządowych, i try- 
Że nauczyciele kraju naszego na ogólne|umfuje już dziś z wycięztwa swćj polityki 
zasługują uznanie, to niezawodnym tego zielono-niemieckićj (jung-deutsch Politik), 
dowodem jest zgromadzenie walne w|którą sobie nareszcie i Auersperg — Las- 
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— [Manifest lewicy| nacechowa: 
ny jest takiem umiarkowaniem i rozsąd- 
kiem, oznaczającemi ducha prawdziwie 
politycznego tego stronnictwa, że podaje- 
my go poniżój w całości. Podpisało ten 
manifest dotąd 123 członków, a na czele 
jako prezes lewicy republikańskićj p. Al- 
bett Gróvy, wiceprezes p. Magnin i se- 
kretarze: pp. Sadi Carnot i Lévèque. 

Oto jaki jest tekst manifestu, zatwier- 
dzony przez całe zgromadzenie tego stron- 
nictwa po krótkićj dyskusji, a zredago- 
wany przez p. Henryka Martin znakomi- 
tego francuzkiego historyka : 
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"SĘ Wiedeń 7 sierpnia. Ameryka. 


p. Jak było do przewidzenia, wiado- 
mość Pest. Lloyda, że to nikt inny, jak} [Greeley i Grant]. 
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i tylko hr. Andrassy nakłonił gabinet po- uż parę razy starališmy się obznajo- wość dla „buntowników południowych“ Kochani współobywatele ! szła w jednój linji w stanowczych godzi- |kraju, jak Francja, w jaki sposób zor- 
< tersburski, a właściwie cara rossyjskiego | mić czytelników z przebiegiem walki wy-| wytrwał on przy swojem. Popularność | Będzie temu przeszło rok, po wydoby- |nach. Otwierając swoje szeregi tym re- |ganizować drugie zgromadzenie dość po- 
R do wzięcia współudziału w konferencji|borczój w Zjednoczonych Stanach Ame- jego wzrosła w ostatnich czasach do naj- ciu się ze straszliwych naszych klęsk, w |krutom wszelkiego ochodzenia, których |tężne i szanowane, aby mogło służyć za 
Ę cesarza austrjackiego i króla pon ryki północnéj z powodu zbliżającego się wyższćj potęgi w skutek zasług jakie po- wilję tych cząstkowych wyborów 2 czerw-|do nićj pryprowadaić codzień, postęp | przeciwwagę zgromadzenia wyszłego z po : 
s w Berlinie, okazała się fałszywą.|końca terminu urzędowania obecnego łożył przez to, iż zdemaskował bezprzy- |ca, które miały być dla nas przepowie- |rozumu publicznego, dąży nie już do par- |wszechnego głosowania ? 


tji, ale do stania się krajem samym. 

Zjednoczeni pomiędzy sobą, utrzyma- 
liśmy nasz związek eilr aa rze- 
czypospolitéj, kosztem niejednéj ofiary. 
Te ofiary uważają nasi przeciwnicy jako 
występek, my mamy je sobie za zaszczyt. 
Francja osądzi. 

Pragnęliśmy bądź co bądź pomódz wła- 
dzy w osiągnięciu tego wielkiego celu: 
traktatu ewakuacji i pożyczki. 

Cel ten osiągnięty. Powodzenie pożycz- 
ki przeszło o wiele nadzieje najśmiel- 
szych. Zbliżamy się do końca tego nie- 
pewnego położenia, które nie miało innćj 


„ Nie można myśleć ani o wskrzeszeniu 
izby parów, ani o przywróceniu senatu 
mianowanego przez władzę wykonawczą. 
Demokratyczne rozwiązanie, jakie Stany 
Zjednoczone dają temu zagadnieniu, przy- 
pada lepićj Francji, niż arystokratyczne 
rozwiązanie Anglji. 

Trzeba będzie więc uciec się do gło- 
sowania; ale do jakiego głosowania? Czy 
wszyscy wyborcy mianować będą człon- 
ków drugićj izby, tak jak dziś mianują 
deputowanych? Pan Franck przekłada 
objaw nawet przemijający interesów i po- 
trzeb kraju nad niestałość głosowania po- 


dnią lepszćj przyszłości, objawiliśmy wam 
nasze zapatrywania, wytłomaczyliśmy na- 
sze czyny, udzieliliśmy naszych nadzieji. 

Podnosimy na nowo głos ku wam. 

Jaką była Francja temu rok? 

Jaką ona jest dzisiaj ? 

Temu rok, co za żałobne widowisko ! 
Wszędzie w około nas zniszczenia wojny 
cudzoziemskićj i wojny domowój; cudzo- 
ziemiec obozujący jeszcze w trzecićj czę- 
ści Francji, nad głowami naszemi ófóra - 
mi okup, wydający się niepodobnym do 
wypłacenia. W kraju i w zgromadzeniu, 
partje niezgodne z sobą, ale zjednoczone, 


Zaraz po telegraficznóm streszczeniu te-|prezydenta Rzeczypospolitćj jenerała kładną korupcją w łonie administracji 
go niemiecko - węgierskiego bałamuctwa, | Granta. — Powracamy jednakże do. tego publicznój. Zaczął od domu t. j. od No- 
wydało mi się tak komicznóm nawet przy- przedmiotu, bo walka między zwolenni- | wego Yorku, gdzie wychodzi jego dzien- 
puszczenie, żeby Wogierdyplomaia ni|kami obu postawionych dotychczas kán- nik... 
ztąd ni zowąd zaważył więcćj, niż inni, | dydatów t. j. między tymi, co pragną — Magistratowi tamtejszemu zarzucił on, 
mianowicie król pruski i krewny cara|aby Grant był ponownie wybranym, a|że systematycznie okrada on miasto na 
rossyjskiego na szali postanowień dworu | zwolennikami jego kontrkandydata Hora- kilkanaście miljonów co rok. Oskarżenie 
petersburs iego. = | cego Greeley'a staje się z każdym dniem | to uzasadnił faktami i skończyło się na 


* Dziś wszystkie na pół-informowane or- | ogólniejszą, z każdym dniem namiętniej-|tóm, że burmistrza i kilku najbardzićj 
gana, a nawet półurzędowe niemieckie jszą, — tak że w sprawozdaniach o jej wpływowych radnych wsadzono do kry- 
zaznaczają ten fakt, jako niezbity, że ce- szczegółach odsłaniają się dla nas euro- minału jako pospolitych oszustów. Nastę- 
-Barz rossyjski na osobiste wezwanie sta- j pejczyków z każdym dniem coraz nowe | pnie wziął się z kolei do municypjów in- 
rego króla Wilhelma powziął wiadomą | charakterystyczne właściwości amerykań- nych miast i do gubernatorów rozmaitych 
decyzję.... inaczćj byłby nie wyjechał j skiego życia politycznego ciekawe o tyle | stanów, szczególnićj na południu. W sku- 
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a znowu ci, co mówić umieli, nigdy się 
o to Jakóba nie pytali. 

Siedzieli tedy człowiek i pies w milcze- 
niu w cieniu ściany pałacowej, 

Pomimo spóźnionćj pory i nieobecno- 
ści młodego barona, który z żoną wyje- 
jechał do kąpiel, w pałacu widać było 
ruch jeszcze; w kilku oknach świeciło się 
i po jasnych szybach cienie ludzkie się 
przesuwały, Od czasu do czasu wycho- 
dził jakiś mężczyzna z cygarem w ustach 
na ganek i prędkiemi krokami chodził po 
kamieniach i znowu wracał do pokojów, 
wezwany przez lokaja. Był to doktór, 
sławny doktór położnictwa, którego spro- 
wadzono ze stolicy do siostry barona, ma- 


ten głos odezwie, co tu tak głęboko do-|i chwiejnym oparta na ramieniu barona.| — To się wié. — Ani chwilki by niej W dziedzieńcu pałacowym w części, na 
chodził, jak się wyrażał, — Gdy mu po-| Mruk wpatrywał się w idącą jak w|czekała, Ale cóż, kiedy jéj tak. padło | którą padał mocny cień pałacu, siedział 
wiedziano, że to córka jego tak śpiewa, zjawisko jakie. Zdawało się, że mu oczy być wielką panią; to musi cierpieć, choć- | na schodkach za filarem stróż nocny z ha- 
nie chciał wierzyć, aż musiała go nao- na wierzch wyjdą, a usta miał szeroko|by przyszło umrzeć. Dziwni to ludzie ci |labardą, a obok niego duży, kudłaty bry- 
cznie przekonać. Wtedy twarz starego otwarte z podziwu i zagapienia. aństwo, tan. I pies i stróż mieli lepszą przeszłość 
rozjaśniła się dziwnóm szczęściem; przy-| — Więc to ona? — spytał jakby sam Mruk nie słuchał córki. Głowa jego |i to niebardzo dawno temu. Stróż był lo- 
cisnął córkę do piersi i nieposiadał się siebie. — Ależ to biedactwo wynędznia- | widocznie pracowała nad jakimś planem. |kajem w pałacu, a brytan ulubieńcem 
z radości i dumy. Musiała mu opowia- łe, chore, jakby się do trumny położyć | W twarzy widać było silne wzruszenie i | młodego barona. 

dać, w jaki sposób nauczyła się tego i miała. radość, którój powodu córka nie rozu-| Przed kilkoma dopiero miesiącami zde- 
przy tój sposobności wychwalała dobroć | Zwrócił się do córki i spytał: miała. gradowano obu. Psa za to, że raz baro- 
swojćj opiekunki, jéj anielskie serce i ła-| — Co jéj jest? — To dziwna rzecz — mówił do słe-|na wracającego z nocnéj jakiejś wycie- 
godność. — Przedtóm nigdy mu o tóm| — Panienka się martwi i z tego poszła bie stary półgłosem. — To, czóm cheia- czki, nie poznał i chwycił za nogę. Ale 
mówić nie mogła, bo ile razy rozpoczęła, cała choroba. łem szkodzić ludziom, dziś się na poży- |lokaja — to niewiedziano za co. Mówili 
coś o baronównie, chmurzył się i rzucał, | — A dlaczego się martwi? Czy jéj kto|tek obróci. Dziwna to moe boska. I ja,:jedni, że był za domyślny i za poufały, 
i kazał jéj milczeć. Ale teraz zmienił się krzywdę robi? mizerny robak, mogę jeszcze coś zrobić czego baron nie lubiał bardzo, luni, że 
bardzo pod tym względem; sam rozpo- — Zakochała się biedaczka... — Pra-|na świecie. się sprzeniewierzył, a byli i tacy, którzy 


re go tak udręczało. — Ale radość jego 
nie trwała długo. Doktór oświadczył mu, 
że nie ma już obawy melancholji, ale 
zbytne rozstrojenie nerwowe i osłabienie 
mogą sprowadzić cierpienia sercowe, któ- 
+'e się już objawiać zaczynają silnemi, 
Ghwilowemi atakami. — ŻZalecił spokój, 
świeże powietrze, pigułki żelazne i digi 
talis. Baron z nadzwyczajną skrupula- 
tnością spełniał polęcenia doktora, sam 
/ podawał jél lekarstwa, czuwał przy nij, 
woził ua spacer. Najbardzićj lubiła jeż- 
dzić do ochronki — a raczćj do części 
parku tuż za ochronką i godzinami całe- 
mi siedziała na kamiennćj ławce pod 
ową lipą, gdzie ostatni raz widziała się 


z Adolfem. czynał rozmowę o tój ich wspólnej do- | wdęście tatusiu powiedzieli, że jéj kocha- Potóm zwracając się nagle do córki | utrzymywali, że młody baron zbałamucił |jącój tu odbyć połóg. Chwila ta nadeszła 
Raz nawet chciała zabrać się do przer- brodziejce i bardzo rad był poznać ją. jg” nieszczęście przyniesie. rzekł: narzeczoną Jakóba (bo Jakób było na| właśnie, ale piezbyt szczęśliwie; chora 
wanych z Salusią lekcyj, ale parę pierw- Życzeniu jego niezadługo stało się za-| — Nie o takióm ja nieszczęściu my-| — Salusiu! Ja muszę mówić z baro- imię służącemu owemu) i dla tego czy |już drugą noc męczyła się. Stara jój ma- 
t szych tonów wyśpiewanych przez dziewczy- | dość. Jednego dnia, gdy już miał na tylo! ślałem. Ale czemuż kochanie ją martwi? |nem. Muszę koniecznie. przez obawę, czy przez wstyd nie chciał |tka na o erację przystać nie chciała i za- 
SER nę wprawiły ją w tak spazmatyczny płacz, |siły, że mógł podnieść się z łóżka i u | Czy ię, porzucił ten jej... Salusia wypatrzyła na niego swe jasne go mieć obok siebie i przy pierwszćj spo: | klinała oktora, aby wszelkich używał 
$ że musiała przestać. Nawet głos forte- |siąść przy oknie, Salusia dała mu au — To nie, ale baron nie pozwala. oczy; bała się, czy przypadkiem stary sobności 24 krnąbrną odpowiedź chciał |starań, by, ocalić i dziecko i matkę.— 
pm draźnił ją i rozstrajał i dlatego Sa-|że dziedziczka będzie przechodzić do| — A tak się „zdawał dla nićj dobrym, | nie mówi w gorączce, ale wzrok jego | wypędzić ze służby, a potóm pozwolił mu mierć dziecka zabiłaby i chorą, która 

usia wystrzegała się śpiewać przy nićj.| parku przez podwórko. — Stary Mruk | gdy ją prowadził. czysty i pewny uspokoił ją. zostać w pałacu za stróża. była już 1 tak wątłego zdrowia w skutek 


silnej choroby mózgowćj, jaką przebyła 
niedawno po śmierci swego męża, z któ- 
rym zaledwie pół roku żyła. Smierć jego 
|tak silnie podziałała na nią, że była chwi- 
la szaleństwa , w którćj chciała koniecznie 
umrzeć ; jedynie wzgląd na dziecko, które 
nosiła w łonie, wstrzymał ją od rozpacznego 


Za to, gdy baronównćj nie było w o- 
chronce, Śalusia śpiewała przy akompa- 
njamencie jedoćj z zakonnic. Robiła to 
nieraz głównie dla ojca, na którego śpiew 
jéj dziwnie działał. Kiedy pierwszy raz 
przyszedł do siebie po ciężkićj chorobie 
i usłyszał śpiew pod sobą w izbie na 


z niepokojem i ciekawością zawlókł się|  — Dobryć on jest zawsze dla nićj;| — Co wam tak pilno do barona? — „„Pozbawieni łaski pańskićj pies i czło- 
do okna i czekał. Czy oczekiwanie, czy |ale pozwolić nie może, bo to widzicie | spytała. „| wiek, zbliżyli się do siebie i zaprzyjaźnili; 
osłabienie po chorobie, czy inne jakie tatusiu —— baronówna, to wielkie państwo;| — Nie o mnie tu chodzi. — Jeżeli zwłaszcza, że ich łączyło podobieństwo 
jp sprawiły, że Mruk drżał na ca-|a taka za byle kogo iść nie może, żeby | chcesz, aby dobrodziejka nasza była charakterów; i pies i człowiek mieli coś 
łóm ciele, a usta wciąż zasychały , że je | despetu familji nie zrobić. Nasz panicz |szczęśliwą, to zawieźcie mnie do barona. ponurego w sobie; człowiek mruczał, pies 
językiem odwilżać musiał. —  Salusia, i jest anioł nie człowiek, ale zawsze nie pan. | Ja potrzebuję z nim mówić. warczał — obaj stronili od ludzi. To też 
ktora przy nim stała, zaniepokoiła się| — Co za panicz? i resztę losów dzielili razem. Obaj czu- 


dole, stary Mruk otworzył oczy, całym |tym stanem i odezwała się: | — No, pan Adolf. XXV. wali w nocy, a w dzień wysypiali się w|kroku, — śmierć więc dziecka |rozstroi- 
24 słuchem utonął w śpiewie, jak wyżeł wie-| — Wy jeszcze niebardzo zdrowi tatu- | — Schmidt? — spytał z naciskiem , drwalai. łaby do reszty i zniszczyła ten słaby or- 
5 trzący w polu, a potém zaczął płakać|siu! Lepićj połóżeie się; inny razem zo- „Mruk. c Dla lepszego wyjaśnienia powodów, ! W tćj chwili zastajemy ich czuwających | ganizm. Dla tego stara jéj matka zakli- 
jak dziecko. baczycie ją, jak się skrzepicie lepićj. — Tak. Schmidt. które parły mruka do widzenia się z ba- obu. Jakób podparł głowę na rękach i| nała doktora, aby użył całój swój sztuki, 
Pierwsze to były łzy w jego oczach| — Nie, nie! Ja ją muszę zobaczyć —| — Więc to jego kocha panienka ? ronem, dla wytłomaczenia niektórych nie zagapił się przed siebie w bramę pałą-|by dziecko żywe na świat przyszło. 
od Bóg wie jak dawnego czasu. Śpiew |mówił uparcie i wychylił się za: okno. — I bardzo go kocha. wyraźnych pogróżek, z którómi nieraz da- cową, 8 pies wsparł kosmatą głowę naj — Pozwól jéj pan niech cierpi, ona 
dobył łzy z kamienia, twarda pierś jego) — Jedzie, — rzekła Salusia. | — I nie chcą mu jéj dać, że ona wiel-| wał się słyszeć, musimy cofnąć się wstecz jego kolanach i wpatrywał się mądrze |łatwićj zniesie cierpienia, niż wiadomość 
£ zadrżała „pieznanćm mu dotąd wzrusze- Rzeczywiście turkot powozu dał się kiego rodu? o lat ośmnaście — i odsłonić parę taje- w twarz jego, jakby ebciał go oczami za- | ° nieżywóm dziecku. 
S niem, zwierzę zaczynało się uczłowieczać. | słyszeć i ustał tuż za murem ochronki. — Tak. mnie pałacu w Zalesiu. pytać sią o co. Może chciał go się spy- (Ciag dalszy nastąpi.) 
EĘ Gdy śpiew ustał, było mu źle bez niego Niezadługo ukazała się baronówna w — A gdyby była niższego urodzenia, | Było to w nocy z dnia Ż6go na Ż7my tać dla czego smutoy taki siedzi? Bra- PESE NE Eais NT CIE: 2. 
£ i czekał niecierpliwie, rychło się znowu | czarnéj sukni. Szła krokiem zmęczonym toby się mogła wydać za niego? czerwca, | ` ,bkło mu mowy, aby mógł się spytać; a 
aj 
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wszechnego. Są wielkie ciała, wielkie sto- 
warzyszenia, które reprezentują to, CO 
jest najstalszego w społeczeństwie fran- 
cuzkióm często zachwianóm:* W=tyeh to 
społecznych siłach uczony profesor pra- 
gnąłby czerpać pierwiastki swćj drugićj 
izby. Podług projektu, który p. Franck 
wykłada swym słuchaczom, sąd kasacyj- 
ny wybierałby przedstawicieli sprawiedli- 
wości, instytut przedstawicieli nauki, ciało 
nauczające - członków oświaty, izby han 
dlowe - delegowanych przemysłu, komisje 
(towarzystwa) rolnicze roluików, różne 
wyznania wybierałyby pasterzy obowią- 
zanych do bronienia wolności potrzebnej 
dla nich wszystkich, tój wolności, bez 
którćj żadna religja nie może się obejść, 
wolności sumienia. 

Tym sposobem ukonstytuowałoby się 
przez głosowanie znakomitości kraju — 
zgromadzenie do tyla wykształcone, aby 
było zdolne poznać do gruntu materjalne 
i moralne interesa Francji, do tyla oświe- 
cone, aby przeciwstawiało możebnym po- 
rywom innego zgromadzenia powagę swe- 
go światła i swego doświadczenia. Już 
Prevost-Paradol, w Nowćj Francji, 
układał senat demokratyczny z reprezen: 
tantów wybranych z arystokracji inteli- 
gencji. Zarzut, jaki mu wtedy czyniono, 
przytoczony będzie zapewne i. przeciw 
projektowi tyle zresztą interesującemu 

. Francka. 

Wobec wybrańców powszechnego gło- 
sowania, izba zamianowaną przez „ścisłe 
głosowanie, jakkolwiekby ono było kom- 
petentne, czy wywierałoby w kraju do- 
stateczny wpływ? Jego powaga moralna 
i jego wpływ na wypadki, czyby odpo- 
wiadały osobistemu poważaniu, jakieby 
otaczało każdego z jego członków? —, 
W razie niezgody pomiędzy, tą wyższą 
izbą, a izbą deputowanych, czyżby przy: ; 
sięgli nie wzięli zaraz strony bezpośre-, 
dnich mandatarjuszów przeciwko Pyśrą, | 
dnim reprezentantom? Walka” klas nie; 
wprowadziłabyż w podejrzenie u tłumu 
delegowanych mniejszości, tych, których | 
najprzedniejsza część obywateli wyzna: 
czyłaby i zamianowała? System belgij- 
ski, w którym tak deputowani, jak i 
członkowie senatu mianowani są przez 
tych samych wyborców z atrybucjami ob- 
szerniejszemi dla drugich, jak dla pier- 
wszych, czyż nie właściwszóm jest dla 
demokratycznego temperamentu 

Jeżeli nie czas e a = 
łąb tych rozpraw, które późnićj b 
God jętć, dobisć jest jednakowoż SKA 
tę postawić i gruntownie zbadać. Pan 
Franck świadczy jeszcze raz o prakty- 
czućj czynności i doniosłości swego wy- 
kładu, przedkładając go samym swym 
słuchaczom i opinji publicznej. 

— [Wiadomości o zbiorach te- 
gorocznych| brzmią dość pomyślnie, 
chociaż nie tak przesadnie, jak dawnićj 
zapowiadano. Podług „Dziennika prakty- 
cznego rolnictwa,“ który ze względu licz- 
by swych specjalnych korespondentów, 

jest powagą w tym przedmiocie, pszeni- 
ce we Francji, jakkolwiek powalone w 
licznych miejscowościach, dadzą wysoki 
plon; nie można tego samego powiedzieć, 
o życie, które dosyć ucierpiało od przy- 
mrozków majowych i którego zbiór bę- 
dzie w wielu kantonach więcćj jak mier- 
ny. Jęczmiona również wiele pozosta- 
wiają do życzenia. Owsy wydadzą 15 do 
20% mniéj jak w roku zeszłym, chociaż, 
co prawda, były one wtedy rzadkićj pię- 
kności. 

Podług tego samego dziennika. rolni- 
czego, zbiór zboża w Anglji będzie mnićj 
jak średni; wiadomości z Włoch nie są 
dobre; Niemcy i południowa Rossja na- 
wet skarżą się; nakoniec Ameryka wy- 


t 


-kazuje deficit czterech miljonów hectoli- 


trów (38,125,000 korcy) względem ` pro- 
dukcji z r. 1871. 

Z tego się pokazuje, że pozostałość ze 
spożycia zboża francuzkiego znajdzie ła- 
twy i korzystny odbyt — i można bez 
najmniejszćj przesady powiedzieć, że 
zbiór z r. 1872, pierwszy za rzeczypo* 
spolitej, odznaczy się dobrobytem i po- 
myślnością wsi, które sądziły, być może, 
dotąd, że one są wyłącznym przywilejem 
rządów monarchicznych. 


mn 
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0/, Oblig. indem. galie, 
So Ryk ubiegły 128 
40/, Listy zastaw. galic, 
kupon ubiegły —04? 
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isty zastaw. galic. 
40/, Listy zastaw. polskie 
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Clary... 
Donau D. 


kupon ubiegły —052 Palfy 


rancji ? | 


Tureck. wpłac. 400 fr.] 76 
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 187 


Keglewicza.... 
Ofen(Budy) na 40 f. wa. 
+.+.. na 40 
Rudolfa ,.. 5 


Hisz paanja. 


ne a przynajmnićj największe niebezpie- 
czeństwo, z jakióm według mego zdania 


(Karliści—śledztwo o zamach.)|stronnietwo radykalne będzie miało do 


Z, Madrytu donoszą: Najgłębsza spokoj- 


walczenia.* 


| zaeaizy, tudzież ruch na ulicy. Przyrząd * o oar ieniu z miejscowym proboszczem obrz. 


nazwał kalejdoskopem ulicznym. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
;8 sierpnia kilkakrotny deszcz, również całą 


ność panuje tu dziś tak samo jak 10 | nemmen ean ' noc; termometr doszedł do 18.2 od 13.4 R. 
łym kraju, z wyjątkiem rozumie się Ka- 


talonji, gdzie karliści zwątpiwszy już o 
powodzeniu swćj sprawy, zaczynają od- 
grywać rolę prawdziwych bandytów. Na- 
czelnik jednéj z większych i głośniejszych 
w tamtych stronach band, „nazwiskiem 
Castell, człowiek z pewnym talentem woj- 
skowym już od trzech miesięcy przeszło 
stawiający opór wojskom rządowym, za- 
brał jako zakładoików trzynastu urzędni- 
ków kolei żelaznćj prowadzącćj od Sa- 


ragossy do Barcelony i wybrawszy z nie 


jednego , wyprawił go z listem do kom- 
panji kolei, w którym zagroził zniszcze- 


niem całéj linji i taboru kolejowego, je- 


żeli w ciągu trzech dni nie otrzyma sumy 


30,000 duros. 


Przed czterema dniami ta sama banda 
Castella, do którćj przyłączyły się jeszcze 
oddziały karlistów, zostające pod wodzą 


Galcerona, Altamiry, Pou, Rivero, De- 
hueta, Cadirera i Graua, co razem da- 
wało przeszło tysiąc ludzi zbrojnych, zo- 
stała doścignięta przez wojska rządowe 


niedaleko Sallentu i zupełnie rozbita. Rzą- | faş 


dowi mieli. 600. ludzi piechoty i 10 ka- 
walerzystów; karliści bronili zacięcie mo- 


stu, a następnie przystępów do miasta, radę administracyjna na dniu 10 marca 1852fr. | 


ale po dwóch godzinach krwawćj walki 
musieli pójść w rozsypkę, zostawiając na 
placu 13 zabitych, 10 rannych, kilka- 
dziesiąt karabinów, 35 jeńców i kilka- 
dziesiąt koni; zdołali jednak uprowadzić 
z sobą 50 ranionych, pomiędzy którymi 
jest dowódzca jednćj z band Galceron. 
Wojska miały około 80 rannych żołnie- 
rzy. Następnego dnia zaraz inne dwie 
bandy dowodzone przez Kstartusa i Sa- 
balla miały starcie z kolamną pułkowni- 
ka -Hoza pod San Pedro di Torello, i 


straciwszy silną pozycję, zajmowaną pod- 


czas bitwy, musiały się także cofnąć, stra- 


ciwszy kilku zabitych i pewną liczbę| goją 


rannych. 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Obwieszczenie. — C. k. miejscowa komisja 
podatkowa, podaje niniejszćm do powszechnćj 
wiadomośei, iż w celu wymierzenia podatku 
domowo-czynszowego na rok 1873 w mieście 
Krakowie i jego przedmieściach, wszyscy wła- 
ściciele domów lub ich prawni zastępcy, maja 
sporządzić opisy domów i fassje dochodu czyn- 
szowego z domów mieszkalnych i innych po- 

: datkowi domowo-czynszowemu podlegających 
przedmiotów, jako to: z jatek, rzezalń, łazie- 
nek, fabryk, browarów,-warsztatów, młynów, 
składów, magazynów i t. p., tudzież z bud do 
sprzedawania po domach lub obok takowych 
umieszczonych, ze stajen, szop, wozowni, po- 
dwórz i placów czynsz przynoszących, i tako- 
we najdalćj po koniee września 1872 r. c. k. 
miejscowćj komisji podatkowćj przedłożyć. 

Potrzebne na ten cel drukowane blankiety 

doręczone zostaną wszystkim właścicielom do- 
mów lub ich prawnym zastępcom bezpłatnie 
przez urzędowego woźnego. 
Co do sposobu ułożenia opisów domów i 
syj dochodu czynszowego, wskazuje się na 
instrukcję dla właścicieli domów na dniu 20 

czerwca 1820 r. wydana, a przez byłą e. k. 


1. 3306 ogłoszona, z ta uwagą, że fassje wy- 
pełnić należy stósownie do napisów na druko- 
wanym blankiecie umieszczonych. 


Kraków, dnia 7 sierpnia 1872 r. | 


Przewodniczący e. k. miejscowćj komissji zwie Niisen Band pto 5,000 zła. 


podatkowćj, radca dworu : Bobowski. 
Wczoraj o godzinie 4 po południu komisja 


Barometr prawie bez ruchu; rano o 6 dnia 9 
„stan jego był 326,63, termometru 12.2 R, 
, Wiatr północno wschodni. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Jakób Sako- 
wuz z żona ob., Stan. Hołub ob., Stefan ks. 
Lubomirski wł. d., Jan Holtz z familja majster 
icies., z Warszawy; Józef Gostkowski wł. d., 
|z Opatkowie; Cecylja Choromańska obyw. ze 
Szczawnicy; Amelja hr. Łączyńska wł. d. z Kry 
nicy; Tadeusz Mazaraki z żona wł. d. Rossji. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Józef Bukowiecki wł. hotelu z 
Odessy; Aumalja Karnicka z córka wł. d., Stan. 
Derich wł d., Cezar Przybylski prof., z Kró- 
lestwa; ks. Feliks Dymnicki katecheta gimn. 
z Rzeszowa; Jan Macura aptekarz ze Lwowa: 
Teodor Zechenter inż. z Jaworznia; Wiktorja 
Leopold ob. z Galicji; Maurycy Engenman ob. 
z Kiele; Włodz. Suskina technik z Witebska; 
Stanisław Grek c. k. porucznik; Ant. Sakowicz 
urzędnik z Warszawy; Bruno Dłużewski ob. 
z Litwy. 


Wiadomości urzędowe. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskićj z dnia 5 i 6 sierpnia: 

Edykta. Lwowski sąd kiajowy zawiadamia 
| Ludw. Styczyńskiego o pozwie Melanji Grolle, 


| przeciw masie po Stan. Styczyńskim o uznanie 


własności części schedy Bełzca. Tarnowski 
sąd obw. zawiadamia Wiktora Klobasę o po- 
Sad pow. 


|w Limanowy wzywa wszystkich, którzyby mieli 
jaką wiadomość o Fran. Stanowskim, zmarłym 


złożona z prezesa sadu krajowego p. Hubrycha, | rzekomo w r. 1850 w Skrzydlny, aby donieśli 


z radców: pp. Jaworskiego i Nowaka, z pro- 
kuratora p. Kędzierskiego i prezesa izby adwo- 
kackićj, p. dr. Machalskiego, przystapiła do 
losowania sędziów przysięgłych na drugie pół- 
rocze 1872 r. 

Wylosowani zostali jako zastępcy: Hirsch- 
Maurycy, Mirecki Stan., Krywult Adam, 
Skiba Edward, Hochstimm Mozes Wolf, Men- 


Gazeta urzędowa ogłasza codziennie delsburg Albert, Zgorzalewicz Juljan, Zoll 


nadchodzące z różnych stron kraju adre-| Fryd., Borzeski Antoni. 


sa do króla z powodu zamachu dnia 18. 


Śledztwo w: tój sprawie prowadzi się z| dysław, Bogdański Macićj, Biesiadecki Alfred, 
jak największemi ostrożnościami; jakko|-| Wątorski Jan, Stawarski Ignacy, Kandler 
wiek jedusk głęboka tajemnica otacza| Edward, Korczyński Jan, Neronowicz Klemens, 
działania władzy sądowćj, jednak osoby] Baim Ludwik, Mieroszewski Stan., Stopczański 
zwykle dobre posiadające wiadomości u-| Aleksander, Stodolak Stan., Hochstim Feiwel, 
trzymują , że jeden z aresztowanych na-| Trzecieski Fran., Rozner Antoni, Rydzowski 
4|zwiskiem Pastor widząc, że rany jego są! Jędrzćj, Grzywiński Paweł, Pukowski Hippolit, 
śmiertelne i przy życiu się nie utrzyma, | Przostawski Józef, Hanieki Jan, Warszauer 
osi bardzo ważne zeznania, według Jonatan, Korczyński Adolf, Zuamirowski Ign., 
tórych do zamachu należało 18 spisko-|Terk Alojzy, Dutkiewiez Igo., Łuszczkiewicz 
wych, z których każdy dostał sumę ty- | Antoni, Molęcki Jan Kanty, Schönberg Wolf, 
siąca duros. Wszelako nie dotąd nie wia-f Ovaliński Alfred, Pniewski Józef, Jakubowski 
domo o prawdziwych autorach spisku. | Faustyn, Tatarczuk Fran., Nowak Feliks, Ko- 
Jeden szczególnićj fakt, nieulegający już |źmiński Aleks., Kaczmarski Jan Kanty. 


dziś żadnej woki, a odnoszący się 
bezpośrednio 


duje powszechną wiarę. 


W daniu, poprzedzającym wykonanie|powód p. Frommera, p. Zieliński, odstąpił od 
planu spiskowych, p. Ruiz Zorilla zapro- | procesu w dniu 2 sierpnia. 
sił do siebie naśniadanie jednego ze zna- 
komitszych członków nowego stronnictwa |gilanach postrzelił parobka za to, że mu nie- 
zachowawczego, który tego samego wie-|dość spiesznie konia kulbaczył. Parobka prze- 
czóra wyjeżdżał do Andaluzji i z którym |wieziono do kliniki, gdzie wkrótce skonał. 


prezes gabinetu pomimo różnicy opinji 


i o tćj sprawy, zasługuje na|wybrany na radcę przy ponownych wyborach, 
przytoczenie , zwłaszcza, że jest on tutaj |jeszcze w lipcu odstąpił od procesu, który 
przedmiotem licznych komentarzy iznaj-| miastu wytoczył, i że sąd odstąpienie to dnia 


Jako przysięgli: Jahn Józef, Jaworski Wła- 


Dowiadujemy się, że p. Joachim Frommer 


18 lipea b. r. przyjał do wiadomości. Współ- 


Donoszą nam, że wczoraj ekonom w Mo- 


Komitet zarządzający tow. opieki na- 


politycznych pozostaje w stosunkach szcze- | rodowćj, otrzymawszy ze Szczawnicy 310 zła. 
rój przyjaźni datującćj jeszcze z czasów |jako czysty dochód z urządzonćj tamże zaba- 
młodości, gdy razem z nim zasiadał na|wy na rzecz „opieki narodowćj,* poczytuje 


jednćj ławie wtój samćj szkole. Ten sta-|sobie za obowiązek wyrazić najserdeczniejsze 


ry przyjaciel, żegnając prezesa rady, wy-|podziękowanie szanownemu komitetowi urzą- 
rzekł do niego te znaczące słowa: „Prze-|dzającemu zabawę, w szczególności p. Henr. 
konany jestem, widząc bieg rzeczy i zu- | Michałowi Miączyńskiemu, W. Brzozowskiemu 
pełny upadek znaczenia stronnictwa za |i Karolowi Wilezyńskiemu, oraz całćj tamtej- 
chowawczego rewolucji, który głównie |szćj publiczności, która swym współudziałem, 


błędom. i bezprawiom 


Sagasty przypisać | przyczyniła się do powiększenia funduszów 


należy, że-na długo jesteś powołany do | naszćj instytucji. 


kierowania sprawami kraju. Pomijając 
wszelką kwestję stronniczą i chociaż ci 
nie mogę przyrzec osobistego mego po- 


Walerjan Podlewski, prezes. 
M. Moszczański, członek komitetu. 
Redaktor Dziennika Poznańskiego otrzymał 


pare, cieszyć się jednak z tego będę, |zapozew przed poznańską deputację sądową 


o tyn: sposobem 


iszpanja będzie mo- | z powodu artykułu: „Pan Wegnern, wiceprezes 


ła korzystać z położenia dającego rę-|rejencji poznańskićj.* 


ojmię trwałości. Chcę 


Ta 


ci przytóm dać 


Kaleidoskop uliczny. —Jan Jaremkiewicz, 


ę, o którćj nie powinieneś zapominać: |blacharz w Wiedniu, wynalazł przyrząd, za 


czuwaj nad królem, bo taki pan (tu wy- | pomocą którego człowiek będący w pokoju na 
mieniono z'nazwiska osobę, którćj dzien- | którómkolwiek piętrze kamienicy, bez otwiera- 
niki nie chcą jeszcze wskazać) może się |nia okien lub drzwi może kontrolować ruch 
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o nim temu sądowi. Sad obw. w Samborze 
zawiadamia Wiktorję Gościmińska o pozwie 
Michała Barańskiego pto przyznania mu prawa 
własności do części dóbr Radłowice. 

Licytacje. W sądzie powiat. w Gródku 
5 września, 10 października i 4 listopada real- 
ność l. 24 w Brundorfie. — W sadzie powiato- 
wym w Podgórzu 28 sierpnia, 27 września i 
27 października realność 1. 28 w Kurdwano- 
wie. — W sądzie powiat. w Radłowie 10 wrze-j 
śnia, 1 i 21 października realność 1. 241 w Bo- 
rzęcinie. — W starostwie w Nadwórnćj 22 sier- 
pnia celem zabezpieczenia dostawy materjału 
konserwacyjnego dla gościńców rzadowych. — 
W sądzie krajowym w Krakowie 30 sierpnia 
i 20 września realność Wincentego Kirchmajera 
l. 418 dz. I, i 438 dz.jl.—W sądzie powiato- 
wym w Rzeszowie, dnia 29 sierpnia, 23 wrze- 
śnią i 21 października, grunt 1. 9 w Łaące. — 
W zarządzie dóbr skarbowych w Peczeniżynie, 
dnia 19 sierpnia w celu sprzedaży 1151 sztuk 
na pniu w rewirze Kluczowskim. — W sądzie 
kraj. we Lwowie, dnia 6 i 25 września, i 30 
października, realność 1. 171, cena wywołania 
24,150 zła. 

Konkursa. Krajowa rada szkolna rozpi- 
suje konkurs na następujace posady nauczyciel- 
skie: W Jaślanach (Tarnów) z roczną płaca 
180 zła., dwa morgi pola, 15 zła. na mniejsze 
wydatki szkolne, 4 sagi drzewa na opał. Pre- 
zentuje gmina —W Wadowicach górnych (Tar- 
nów) z płaca 240 zła., 43 zła. na opał, 17 zła. 
na atróża i pomniejsze wydatki; prezentuje 
gmina. — W Domacynach (Tarnów) z płaca 
178 zła. 50 c., 2 morgi pola, 6 sagów drzewa, 
prezentuje rada szkolna krajowa.—W Tuszowie 
narodowym (Tarnów) z płaca 200 zła., 10 zła., 
na potrzebne drobne wydatki szkolne, 6 sagów 
drzewa na opał, prezentuje gmina. — W Brze- 
Źnicy (Tarnów) z płaca 197 zła. 40 c., 6 sagów 
drzewa na opał, 5 zła. na pomniejsze wydatki, 
prezentuje rada szkolna krajowa. — W Łuszo- 
wicach (Tarnów) z płaca 189 zła., 24 zła. na 
opał, 12 zła. na stróża, 5 zła. na pomniejsze 
wydatki, prezentuje rada szkolna krajowa. — 
W Gorlicach (Jasło) posada nauczycielki przy 
szkole żeńskićj z roczna płaca 262 zła. 50 e. 
i relutum na mieszkanie 68 zła. 25 e. rocznie, 
prezentuje gmina.— We Wzdowie (Sanok) po- 
sada nauczyciela przy szkole trywjalnćj z płaca 
105 zła., 8 mierzyc pszenicy, 12 mierzye żyta, 
ogród (586 sażni kwadr.), 6 sagów drzewa na 
opał, 5 zła. na wydatki szkolne, prezentuje 
gmina. — W Mrzygłodzie (Sanok) z płaca 105 
zła., 4 korce żyta, 4 korce jęczmienia, 4 korce 
ziemniaków, 5 sagów drzewa twardego na opał, 
prezentuje konsystorz obrz. łać. w Przemyślu. — 
W Nowotańcu (Sanok) z płacą 100 zła., 5 są- 
gów drzewa, 300 sażni kw. pola; prezentuja 
gminy Nowotaniec, Nagorzany i Nadolany w 
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łać. — W Pielni (Sanok) z płacą 85 zła., na 
wydatki szkolne 4 zła., 5 sagów drzewa; jako 
dla djaka pole „Djakówka* zwane 4 morgi, 
prezentuje gmina z proboszczem. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Wiadomości 
zbiura izby handlowo-przem. krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 8 i 9 sierpnia. 

Na targ wczorajszy na komorę Baran nie 
było żadnego dowozu zboża. 

Nie tak roboty w polach, jak raczćj ulewny 
deszcz wczorajszy był przyczyną bardzo ma- 
łego dowozu zboża na dzisiejszy targ na Kle- 
parzu. Ceny wszystkich prawie gatunków zboża 
w skutek niedopisanych urodzajów podniosły 
się. Handel z zagranicą dotychczas bardzo u- 
śpiony. 

Płacono za pszenicę 170 ft. po 9—13; 
żyto 160 fnt. 8.50—9.40; jęczmień 140 fnt. 
5.50—6; owies 100 ft. 3.50—4; rzepak 150 
ft. 13—13.50 zła. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 8 sierpnia. Ministrowi oświecenia 
przedłożono wniosek rady oświecenia — 
ażeby na wydziale teologicznym uniwer- 
sytetu peszteńskiego zaprowadzono język 
węgierski jako wykładowy. 

Zagrzeb 7 sierpnia. Członkowie depu- 
tacji regnikolarnćj należący do stronnie- 
twa narodowego są za ustanowieniem mi- 
nisterstwa w miejscu bana i żądają żeby 
ministrów mianował cesarz bez propozy- 
cji i bez kontrasygnacji węgierskiego 
prezydenta ministrów. 

Zagrzeb 8 sierpnia. Stronnictwo- naro- 
dowe domaga się w deputacji regniko- 
larnćj, ażeby żaden dostojnik kroacki nie 
był odpowiedzialny przed sejmem wę- 
gierskim. 

Przyjechał tu Kerkapoliyi 

Linc 7 sierpnia, Tagespost wzywa radę 
miejską aby uchwaliła wydalenie ojca 
Gabryela z Lincu. 

Innsbruck 7 sierpnia. Dziś o godzinie 
63/, wieczorem zauważono tu kilkakrotne 
trzęsienie ziemi wśród huku podobnego 
do grzmotów. — W niektórych domach 
popękały mury. 

Berlin 7 sierpnia. Przez dokonanie no- 
wój organizacji artylerji okaże się po- 
mnożenie sił armji niemieckiej o 18,000 
ludzi niezbędnóm. To pomnożenie ma 
następować zwolna a koszta mają być 
pokryte przez urlopy na zimę. 

Bern 7 sierpnia. Według doniesienia 
jakie związkowy departament radzie 
związkowćj nadesłał, wypłaciła Francja 
przedwczoraj w Bazyleji dwa miljony — 
które jeszcze za koszta internowania 
dłuzną była. 

Haaga 7 sierpnia. Międzynarodowe sto- 
warzyszenie robotników nosi się z my 
ślą, aby swój kongres tutaj odbyć się 
mający, zamienić w zgromadzenie tajne, 
przez niedozwolenie wstępu wszystkim 
tym, którzy nie są rzeczywistymi człon- 
kami. 

Paryż 6 sierpnia. Castelar wystósował 
do Gambetty pismo, w którćm wyraża 
oburzenie republikanów hiszpańskich na 
zamach przeciwko królowi i ostro kry- 
tykuje plany zwolenników Izabelli i Mont- 
pensiera. 

Rzym 7 sierpnia. W Medjolanie robo- 
tnicy ciągle robią zmowy. Przedsięwzięto 
dalsze aresztowania. W lmuicscie samém 
panuje porządek. 

Fanfulla zapewnia, że papież francuz- 
kiemu ministrowi skarbu Goulardowi na- 
desłał pismo, w któróm mu wyraża ży- 
czenia z powodu powodzenia pożyczki i 
oświadcza, że się czuje bardzo szczęśli- 
wym z tego, że Francja osiągła takie re- 
zultaty. Gdy zaś właśnie minister Gou- 
lard nie chciał tu przybyć jako repre- 
zentant Francji u tych, co Rzym prze- 
mocą opanowali, przeto papież właśnie 
temu ociąganiu się Goularda przyznaje 
po największćj części dobry skutek po- 
życzki. 

Rzym 8 sierpnia. Do prowincjałów i 
za granicą przebywających samoistnych 
przełożonych klasztorów, wydali jenera- 


O 


wiedeński.. 
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od 


łowie zakonów wezwanie, ażeby zdali 
sprawę z tego, jakich środków użyć za- 
mierzają do przeszkodzenia sekularyzacji 
majątków kościelnych, a względnie ma- 
jątków klasztornych i zakonnych. 

Konstantynopol 7 sierpnia. Na wniosek 
wielkiego wezyra Midhada paszy, pozwo- 
lił sułtan na udzielenie Mahmudowi pa- 
szy i Namikowi paszy miesięcznćj pensji 
20,000 piastrów. 

Nowy-lork 7 sierpnia. Ostatnie donie- 
sienia o wyborach w północnćj Karoli- 
nie, że gubernatorem został republikanin 
Haldweltons wybrany, a urzędnikami ró- 
wnież republikanie; że atoli zresztą w 
ciele ustawodawczóm są demokraci w 
większości. 


Przeglad polityczny. 

Jeżeli się sprawdzi wiadomość, że car 
rossyjski po zjeździe berlińskim przybę- 
dzie także na wystawę wiedeńską, to 
wątpić nie można, że stosunki między 
trzema mocarstwami zaborczemi stały 
się już ściślejsze i przyjaźniejsze. Jest 
to rzeczą bardzo znaczącą, że to zbliże- 
nie następuje w stuletnią rocznicę przy- 
mierza, zawartego w celu rozbioru Polski, 
ale przedewszystkiem jest to dowodem, 
że po stu latach kwestja polska jeszcze 
jest cementem łączącym te trzy mocar- 
stwa, a więc że po stu latach mocarstwa 
te czują jeszcze wspólne niebezpieczeń- 
stwo, które im grozi w razie niesnasek i 
waśni. a 

„Praktycznym rezultatem* tego zjazdu, 
powiada Journal des Debats, będzie utrwa- 
lenie status quo na wschodzie. Ale jasną 
jest rzeczą, że ta kwestja wschodnia i 
utrzymanie status quo na wschodzie bę- 
dzie tylko jawną cechą tego zjazdu, 
który nie obejdzie się bez tajnych arty- 
kułów, wymierzonych przeciwko kwe- 
stjom bliższym, aniżeli wschód. 

Przed stoma laty trzy mocarstwa łą- 
czyły się tylko w celu zgładzenia pań- 
stwa, być może, że dzisiaj skierują 
ostrze swoich knowań przeciwko naro- 
dowi, który po stu latach daje niedwu- 
znaczne dowody życia i siły. 

Dlatego zjazd ten trzech cesarzy w r. 
1872 powinien być nowym bodźcem do 
wytrwania w pracy nad dźwiganiem na- 
rodu. Ale inaugurować pracę tę pozą 
ifrazesem, jak to czyni Gazeta Na- 
rodowa — proklamować w r. 1872 ostra- 
cyzm i teroryzm — chcieć uzurpować dla 
siebie nieomylność patrjotyczną, jak to 
czyni Gazeta Narodowa — to znaczy pra- 
cować nad cofnięciem narodu wstecz, 
a nie nad dźwiganiem go z ciemnoty i 
upadku. 

Dlatego, wobec tak zgubnego kierun- 
ku, nie przestaniemy powtarzać, że poza 
ifrazes powinny raz na zawsze ustą- 
pić z naszego życia publicznego, a na 
ich miejsce wstąpić wiuny zimna rozwa- 
ga i sumienna praca. — Ę 

Słynny republikanin biszpański Caste- 
lar napis»ł list otwarty do Gambrtty, 
w którym potępia zamach na króla hisz- 
pańskiego. List ten jest bardzo ważny, 
bo pokazuje, że dzisiejsi republik=nie 
nie myślą bynajmnićj chodzić drogami 
spisków i knowań; że tę politykę spi- 
sków i zamachów skrytobójczych zosta- 
wiają już pretendentom monarchiczoym, 
a sami postępować zamierzają tylko dro- 
gą jawnéj i legalnćj propagandy 
swych idei i zasad. , 

| w istocie tylko takie postępowanie 
odpowiada dzisiaj postępowym pojęciom 
o rozwoju społeczeństw i narodów. Dziś 
najsilniejszą bronią jest prawda, która 
działa na umysły, a która ma za godło: 
gutta cavat lapidem. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 9 sierpnia. Telegram Bohemii 
z Pilzna donosi, że ostatniéj nocy odbyło 
się tamże zbiegowisko bednarzy przed 
miejską piwowarnią, popełniając różne 
gwałty. Wojsko przywróciło porządek. 
Kilka osób uwięziono. 

Stuttgart 8 sierpnia. Trzeci niemiecki 
zjazd antropologów dziś zagajony został 
przez radcę dworu Eckera z Fryburga 
w przygotowanćj na ten cel sali politech- 
niki tutejszćj. Prof. Fraas z Stuttgartu 
miał mowę powitalną. à 

Londyn 7 sierpnia. (Posiedzenie izby 
niższćj). Enfield odpowiedział na wysto- 
sowaną do niego interpelację, że Porta 
po dojrzałćój rozwadze uchwaliła, że 
towarzystwo kanału suezkiego może obli- 
czać objętość statków według ilości za- 
wartych w nich beczek brutto (Brutto- 
Tonnenmass). 

Konstantynopol 8 sierpnia. Wieś Kus- 
kundjuk, położona na azjatyckiem wy- 
brzeżu Bosforu a zamieszkała w większćj 
części przez ubogą ludność żydowską i 
grecką, wczoraj prawie całkiem zniszczo- 
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$ 
L 


= 


kupon ubiegły — 263 
6'/, Listy zast. banku włść. 
kupon ubiegły — 063 
Akcje kolei Kar. Ludwika 
210 zła. bez kup. dyw.]247 
n n»n  Czern.-Jassy. .]166 
„ banku dla h.i przem80 
Losy 5°/ (Donan Regulir.)| 99 
Losy prem. węgierskie. |t10 
Losy m. Stanisławowa.... 
Srebro nowe austryackie. . 
Srebro polskie stare...... 
Srebro (obraczkowy rubeljjt72 
Ruble papier. rossyjskie . : kto 
Talary pruskie .++******* 
Dukat ebraczkowy « 
20-frankówka. s. eeste 
Półimperjał rossyjski «- - « - 


n 
n 
nń 


PEES EAIA: 


a= 
wo 
SX 
pà 
8 
<a 
D 


œ 
œ 
2 


Deposite 
Esc. Ges 


WIEDEN, 8 sierpnia. 
Dług państwa: 
Renta austryacka 
w arebrze50/,) 
Losy. 
Rząd. z r. 1839 całe za 100]344 
n»n n»n 1839 Sh „ 100344 
40/ rząd. 1854 „ „ 250] 9° 
5o n 1880 całe „ 50] 03 
„» 1860 5/, „ 10 [126 
Rad. TRGA arena 10 |146 
Como Renten za 20... 26 
50/5 Donau Ragn'. sa 100] 97 75| 97 5 
Weeier. poź. premiow. 10 |108 25|108 — 


n n 


343 


National 


Vereinsb 


` 


Waldstein, , 
Windischgrätz. 20 p 


Indemniz. bukow., ,, 50/, 


Ind. węg: 
Poż. kol węg. sr. 50/98z.12 


akcje bankows: 


Anglo-austr. | 
Anglo-hungana n 
Boden Credit austr. 80 n 
i $ R 
Centralbank austr. 80 
Credit Anstalt „ 160 


n»n bank czeski 
Franco anstr..,. 
» węgierskie 
Galie. dla handlu 
1 przemysł. 80 

n LandsbklIiwów 80 
Handelsbk Wied. 160 
Hypot. galjeyjs. 


Ogólnego austrjackiego 
Unionbank 


Verkehrsbank 
Wachalerhk wied, 80 


„ Linz Budw.w.a. 


n 20 n on 


bligacje, Gal. Karl Ludw. 


Kaschau Oderberg 


galicyjskie ,,, 
siedmiogrodzkie 
węgierskie .., | 82 — 
z klauz. 1867 

108 


na 126 srbr. 


„ Bt. B. » 
Praga-Dux n 
Rudolfbahn s 
Siebenbiirger I. p 


za 100 sr. 
80 n 


320 
109 
276 


weg. 80 „ |129 


) 337 Theissbahn. ... 
> 07 Tramway wied. .. 


nbank „ 80 
1020 


n 

n 

. n. oest. 500 p 
w00; 
n 

n 


80 
80 


Borysław. Petrol. 
120 Hotel Wied. .... 


bank Iloneberg hut 


za 200 
k austr. 80 
200 


(92,988 $.0 43 
EJ 
EJ 
© 


Ferdin. Nordbhn 1000mk. 
Franc. Józefa w.a. 


Lemb. Czern. Jassy 200 „ 
Miihr.Sch.Cent.wa. 


Oest.Nordwstb wa. 200 sr.]: 


Btaatsbhn (500 fr.) 200 „ 
Sidbhn (Lombard.) 200wa. 
Süd-nord Verbind. 200mk. 


Weg. gal. I. Łupk. 
‘n Nordostbh.wa. 200 „ [165 
n Ostbhn (128 sr) 80wa.h133 


Akcye przemysłowe, 
Baugesells. allg. eost 8]130 
Wied. ... 

+.« 200] — 
Forstprodukte ..... + = 31 


Masz. cegiel. wi*d. 

= „i bud. lwow. 
Nenub. Mariazel huty. 
śchlóglmiihle Pap... 
Wied, pryw. Telegraf. 


n 
Oest, Hypoth.10 rocz, 51): 
n DI 
Ö. Kred. & Vorsch.„ 5 
35 „ 


200 sr] — —/220 — 
2035—|2090— 
219 —/218 — 


25 
50 


200 sr. 
200mk. 
200wa. 


5%] 9 


non nen on 
Węg. tow. kred.... 61/4°/ 
Obligi plarwszeństwa: 
Arcyks. Albrechta. 100wa. 
Alföld Fiume 50/ą ST. 
Böhm. Nordbahn 50/9 
50/106 — » Westbahn 5/o n 
Elisabeth ....... B0/ę n 
54) n 1869 — 70 B0/ę n 
Ferd. Nordbh m.k. 50/9 
n n W. A. 591, 


200 sr. 
80wa. 


200 „ 
150 „ 
200 „ 
200 sr. 


3 


9 
9 


9 


Frans. Josef 


n 

aj ń — 
200wa.]258 Gal. Kar. Lud. z 
n 
n 
n 


200 „ |341 


W 
200 sr.]165 164 60] n I. em. 


„ 1871. III. 
Kasch. Oderb. 
Lwow.-Czern.-Jassy: 

I. 1865 w. a. a 
4-72KRŁ:91887: ra 

„ ML 1868. „ 50/9 n 
Mihr. Sch.Cntr. „ 50/4 n 
Oest. Nrdwstb w.a. 
Rudolfbahn 5 
Siebenbiir. E p 
Staatsbahn 
Sidbahn (Lombardy) ~ 


801223 


50/9 n 


94 
50|119 


n n 


88 50 
89 80 


96 75 
94 25 


103 50 


103 25 
t01, 50 
104 560/104 
10 75 
100 25 
97 — 


50 1 
lo OS 
83 25 
91 25 
50/4 sr.]100 70,100 5 
97 Gu] — n 
92 26 
0 fr. sztj130 — 
'14 50, 14 
a zir. 200 50/ sr.] 95 75 
Siid-nord. Verb. w.a. 50/] 80 
w. a.B0/ę sr.]100 — 


........ 


LWOW 7 sierpnia. 
Akce. banku hip. gal. 10 

A „ krajow. 80 
uisty 


n n n ... LO 
| „  . banku hip. 6% 
2), Tid włościań 69/,) 
50 Obligi ind. galicyj. 5%/, 
—l ółimperjał ros. ... 

50lRubel srebrny obracana. 
z ` papier. 


WARSZAWA 2 sierp. 
pof Wexle Londyn 1 f. st. 3m 
n»n Paryż 30Ufr.10d 
„ Wiedeń 150 złr.2m 
tkcje kol. warsz.-wied 
warsz.-bydę. 


6 75 


4 — 
3 75 


2 76 


9 70 n * 
n n»n Warsz.-teresp 
„isty zast. serji 1.: 4%, 
40/ 
91 — n n n < y 
kupon ubiegły 
„ nowe. . 5o 
kupon ubiegły! 
n likwidacyjne.. 4 | 
kupon ubiegły 

85 50) 


79 BERLIN 6 sierpnia. 
99 7s|Oblig kol. ruman. Tijg °) 


91 
129 —- 


n 
„ na Oświe. wroc. 
„ do Wrocł. mysł. 
3 warszawski . 
w Wieliczce: krakowski 
w Tarnowie: krakowskijn.12.31| 
5 = n miesz.| 9.5: 
ź s lwowski ë 
n „ miesz.| — 
w Rzeszowie: krakowski|n. 2.41 


2.24 
7.39 
4.17 
6.29 
10.35 
n miesz. 1 1 ks 
8.— 
n.7.38 
—13 
3.23] 12.— 


3 a 

» brodzki .. 

= czerniow. . 
w Brodach: lwowski. . 
w Tarnopolu: lwowski 
w Podwołoczyskach lwo. 
w Czerniowcach: lwow. 
w Mysłowicach: krak.. 
w Warszawie: krak.... 


w Wiedniu: krak.... ł 


Ruch pociagów odbywa się na kolei Karola Lu- 
dwika aTe zegaru lwowsk., który idzie 16 m. 
pierwéj; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze 
garu prags., idącego o 12 m. późnićj od krakow- 
skiego. 


Kursa. — Wiedeń 9 sierpnia, godz. 2. 
Srebro 105.25. — Akcje kredyt. 337.70.— 
Lombardy 207.70.— Losy 1860 r. 103.20. 
Losy 1864 r. 146.—.— Akcje franko-austr. 
126.75.— Napoleony 8.81—. Akcje kol. 

alic. Karola Ludwika 245.50. — Akcje 
Gz lwowsko-czerniow. 164.50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 16450. — 
Akcje banku 859.—, — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 167.75. — 
Renta w srebrze 72.10. — Obligi indemn. 
galicyjskie 77.75. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 219.75. — Akcje 
anglo-banku 319.—. —., Akce e kolei rząd. 
337.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkiej 
181, —.— Akcje kol. Rudolfa 180.50.—. 
Akcje kolei pardubickićj 180.—, — Akcje 
kolei północ. 209.—, — Tramway 340.50. 
Akcje banku budowy 128.70. — Akcje 
kolei wschodnićj 133.75. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 180.50. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 109.—. — Ogólny austrjacki 
bank 247.—. 

Usposobienie giełdy mdlejsze. 


a a S 
Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz, 
Redastor odpowiedzialny: Stan. Gralichowsk 


ES” OG AcLiriinistracyi. W 


Nakładem Wyda 


wyszło świeżo dzieło: 


Am Micliewicz i pisma jedi 


przez 


AL. BFIRRT_A. GŁĄ. STOROW/SELILEIG-O. 


Cena egzemplarza I 


Główny Skład na Galicyę i W. Ks. Poznańskie 


w księgarni 


wnictwa „Kraju“ 


złr. 50 cent. w. a. 


Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 


0090900 


Do W. S... 


Po wykonaniu Jego utworu muzycznego: 


„Wieniec Polski* 


w ogrodzie Strzeleckim 7 sierpnia b. r. 


Mistrzu! tony uroczemi 

Tyś wywołał serca bicie, — 

A oklaski tak zgodnemi 
Wynadgrodzon Ty sowicie; 

Żyj braterstwo! jedność, zgoda — 
Precz rozterki, kłótnie, troski, 
Niech brat bratu reke poda: 

Wnet sie splecie: „Wieniec Polski*. 


Kraków, 1872. 


Ostrzeżenie. 


Zgubionemi zostały kupony od Oligacyj 
Węgierskićj Kolei (Ostbahn) płatne I-go 
sierpnia 1873 r., a mianowicie: 


Serya OOZ, Nr. 481, 482 — S. GOG, N. 782 — 
OSA, 898, 899 — ©9BA, 182, 183, 134 — 199, 
137 — 439, 134, 135, 136, 144, 145, 146, 147, 
148, 150, 151 — 136, 885 — 028, 397 — 448, 
962 — ©0736, 368, 369 — 103, 369, 480 — 169, 
959, 960 — 407%, 922, 923, 924, 925, 937— ® 69, 
961, 962, 963, 964, 965, 906, 967, 968, 969, 970, 
971, 972, 973, 974, 975, 976, 977 — 108, 319, 
320 — 460, 832, 833, 834 — 088, 985, 990 — 
188, 937, 988, 989 —©Q89, 000 — 694, 033 — 
O80, 778, 779, 780, 781, 782, 783 — 48%, 318, 
074, 716, 717— 043, 012— ©S2, 525 —99%, 
504 — 117, 837 — ©©45, 012 — 45%, 837. 


Szanowny znalazca raczy się zgłosić do handlu 
Be Erenryla ŻGychonia, Tę 
ulica Grodzka w Krakowie, gdzie otrzyma stóso- 
wne wynagrodzenie. 


MŁODZIENIEC 


około lat 15, któryby skończył przynajmnićj 3 
klasy gimnazyalne, znajdzie miejsce jako 


- PRAKTYKANT 


w drukarni „Kraju“. 


Subiekt handlowy 


mogący sie wykazać dobremi świadectwami, znaj- 
azie umieszczenie w handlu Henryka Dołkowskie- 
go w Ketach. 3444(1-3) 


/Żyd mytnik w Przegorzałach 


wydarł odemnie nieprawnie opłate od dwumiesie- 
cznego Źrebięcia, mimo, że się temu opierałem—- 
io niesłuszności żadania taryfa go przekonywa- 
łem. — Nie mogąc się dowiedzieć, gdzie władza 
nadzorująaca namienionego mytnika ma siedzibe, 
daje jéj o tym czynie samowoli wiadomość droga 
publiczna. 


3454(1-2) Ks. AL. Gr. z Poreby. 


j Soeben erschien: (4 
4 sehr vermehrte Au- 
A flage). 


+ yon Fakulti* 
a achen a 
izin pro 


Zu haben in der 
Orciimations-/Anstalt 


Ą für 3263(2-50) 
$ Geheime Krankheiten Ę 
2: (besonders Schwäche) von 


med. Dr. Bisenz, 
; Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. Š 

Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und % 
É von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- Bf 
H pondenz behandelt, und werden Medika- Ę 
| mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). $ 


CHOLERZE 


zapobiega specyalny lekarz Dr. Giersdorf, Hoch- 
strasse, 46, II. w Berlinie, a jeżeli wybuchła, tak 
samo jak z syfilis, padaczki i kołtuna, leczy nie- 
zawodnie listownie. 3416(1-7) 


-Kilka panek 


uczęszczać mających do seminaryam lub gimna- 
zym, znajda: macierzyńska opiekę, pomieszkanie 
i stół. — Również na życzenie doskonalić się mo- 
ga w językach: francuzkim, angielskim i niemiec- 
kim, jako téż w grze fortepianowćj. 

mp" Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj, Nr. domu 87, Nr. pokoju 78 itd. 

3435(1-3) 


REL USER 


Tom $ci pisma Na Dziś wkrótce opuści prasę. 


Przeto osoby życzące nabyć to pismo w drodze prenumeraty 


za @ złr., raczą się zgłosić do 


w Krakowie, przeci 1 września b. r. 


Wydawnictwa pisma „Na Dziś* 


KRAJ z piątku 9 sierpnia. 


IKSIĘ:G-A.RNI A. 


J. M. HIMMELBLAU A 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj pod L. 322 


poleca szanownćj publiczności nastepujace dzieła 
ME po cenie zniżonej. "W 


J. Arago, Od bieguna do bieguna i dwa oceany. 2 tomy, Wilno, 1857........ 
A. Bełcikowski, Zofijówka, Serafina, dwa poemata, Kraków, 1872 .....---.--. 
S. Budziński, Wykład porównawczy prawa karnego, 1868 ....2.--:+1-::112 
A. Gorowski, Wychowanica, powieść z stosunków galicyjskich z roku 1848, 
Kraków, 1871 «5.3 4: 25660 PY ideajn e D o o 60 olo TI ETS 
A. Gorowski, Szambelańska spuścizna, powieść, Kraków, 1572.........111111 
A. Humboldt, Podróże; tom 1. i IL. po Rossyi Europejskićj i Azyjatyckićj; 
tom III. i IV. po Afryce i. Ameryce. Wilno, 1861............... 
1. I. Kraszewski, Dziś i lat temu trzysta, studynn obyczajowe (charakterystyka 
Reja 3 Nagłowić) Wilno, £3635 He, 5420 Kozi dni oPh 458 
H. Liebkind, Słownik niem.-polski, obejmuje 1532 str. Warszawa, 1871 ...... 
Litwa pod wzgledem starożytnych zabytków, obyczajów i zwyczajów, Wilno, 
LOO e e ESE a e PLZ IZ RAEC KEG OI ZZO 


Bł. Leonard, Ćwiczenia duchowne czyli rekolekcye na dziesięć dni rozłożone, 
Warszawa, 1863, 
W. A. Maciejowski, Piśmiennictwo polskie od czasów najdawniejszych aż do r. 


USS 0 Oy; WREZEWA, „LOOSE Zara: 0 ma o NI Cofier E Te 00a 00 oO 
Fr. Maciejowski, Zasady prawa Rzymskiego pospol., wydanie gie poprawne, 2 
tomy; „WASZA, 18605000. s3:1 IEU POW EN dh DE ee e dy 
S. Morawski, Pobitna pod Rzeszowem, Kraków, 1864 r. ......aaaaasaaaiis2 
K. U. Niemcewicz, Pamiętnik, 1831, Paryż 1863 ..........asaaeaaaaasowasssa 
Jan ze Śliwina, Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, wydanie drugie, Wilno, 


1859 
A. Thiers, Historya konsulatu i cesarsta, tłumaczył L. Rogalski. 11 tomów — 
i Historya zgromadzeń od 1789—1890, 4 tomy, Warszawa, 1846.. 
K. Wojnarowska, Pierścionki babuni, 6 torsów, wydanie drugie, Lipsk, 1868.. 
K. Wł. Wójcicki, Biblioteka starożytnych pisarzów polskich, 6 tomów, Warszawa 


ssssssessssesesssssnssessassssssssssesospessssseonsesea 


Niesiecki, Herbarz, 4 tomy, in folio, 1748 r....a.aaiaeaaaa ia ada a nana iiii 
S. Okólski, Herbarz, 3 tomy in folio, Kraków 1641.........saaaasassaaaiii 
S. Starowolski , Monumenta Sarmatarum, Kraków, in folio 1656 .......1..1.. 
M. Dogiel, Codex Diplomatiens Regni Połoniae, 3 tomy in folio, Vilnae, 1764.. 
Tygodnik ilustrowany Warszawski in folio, od r. 1860—1871, komplet, zamiast 
Baliński, Starożytna Polska, 4 tomy, 
Gazeta Przemysłowa, illustrowany organ przez Walerego Kołodziejskiego, 3 
tomy, in folio, 1866 — 1867 — 1868 
3401(1 ?) 


OZORKÓW PRL TER IE 


młócących na godzinę tyle, co trzech młocków przez 
dzień — dostawia za 83 złr. w. a. — z poręczeniem 


MŁOCARNI J iza wypróbowaniem 2807(4-14) 


Maurycy Weil jun. w Frankfurcie nad Menem. 


Liebig iagowi k 

ga wyciągowi kumysu 

przez wiedeńską władzę sanitarna za lek uznanemu i przez Krakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepićj zaleconemu, należy się według jednozgodnego zdania wydziałów le- 
karskich pierwsze miejsce miedzy wszystkiemi dotad znanemi i używanemi środkami 
przeciw suchotom płucnym. Leczy on predko i pewnie: suchoty płucne, (nawet w wyso- 
kim stopniu), gruźlicę, (oznaki: kaszel z krwią połączony, trawiaca febra, brak odde- 
chu), katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi skutkiem 


częstych chorób i czestego używania rteci), blednicę , (chlorosis) dychawicę, suchoty, 
(wyscbniecie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie nerwów. 
1 słoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszura 1 złr. w. a. — W paczkach 


DRUKARNIA „KRAJU 


przy ulicy Mrikołajskiej pod 1. 435, 


zaopatrzona w czcionki wszelkiego rodzaju, 
i wszelkie gatunki papieru, 
przyjnauje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


BEES drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich, 
| okólników kupieckich, 


we~ po najumiarkowańszych cenach. BĘ 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 
R jako też i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumienniej. 


zamowienia przyjmuje zarządca drukarni 
ST-ANISŁA W GRALICHOWSELIL. - 


w prasy pospiesze i ręczne, w najlepsze farby 


ism, ogłoszeń, biletów wizytowych, "BĘ 
itd. itd. 


Szesnaście Złotych Środków 


zadziwiających cały świat, dostarcza jedynie nasz korrespondent p. 


ANTONI RIX, 


Wiedeń, Praterstrasse, Nr. 16. 


Płyn złocisty, 
nadaje wszelkim włosom po użyciu przez dni ośm wspaniałój barwy złocistćj, anielskićj, — 
rodek ten niebieski, najpowabniejszy, jaki sobie tylko wyobrazić można, nie szkodzi bynaj- 
mnićj włosom idla tego zasługuje na zalete. Słoik wystarczający na 3 lata kosztuje fl. 1.48, 


Brylantyna, 


nadaje pieknego połysku wasom i brodzie i przyspiesza porost. Pudełko 60 cent. 


C. k. wył. uprzyw. płyn Adonisa 
usuwa za poręczeniem wyrabiacza w 8 dniach wszelkie wyrzuty na twarzy, piegi, plamy 
watrobiane, blizny po ospie, plamy czerwone itd. Pieniadze się zwraca, jeżeli środek ten nie 
skutkuje. — 1 karton tylko 96 cent. 
Zęby w czystości, białości, gładkości, utrzymać może osad na zębach i niemiły za- 
pach usuwa tylko jedyny środek w Europie, a to c. k. wyłącznie uprzyw. 


szkliwo z perłowej macicy do zębów. 
W trzy minuty muszą być zeby za poręczeniem czysto i lśniac.-białe. Paczka szkliwa z per- 
łowćj macicy do zębów 95 cent. — Niemiły zapach zaraz ustaje. 


Olejek orzechowy 


Antoniego Rix'a. Olejek ten wyciśniety z zielonych łupinek orzechowych, przyciemnią jasne 
włosy. — 1 słoik 25 cent, — Olejek różowy 15 cent. 


Balsam na włosy, 
niezmiernie ważay wynalazek, zbadane prawo porostu włosów. Dr Wackersohn w Londynie 
wynalazł „Balsam na włosy“, który czyni dotychczas niemożliwe rzeczy, albowiem włosy 
przestają zaraz wypadać, lub na łysinie wyrastają na nowo, młodzieńcom 17 roku zarasta już 
mocno broda. Uprasza się publiczność, by nie kładła tego wynalazku na równi z zachwalane- 
mi przez krzykaczów na targowiskach. — Balsam na włosy Dra Wackerohn'a w pudełkach 
oryginalnych po złr 2, złr. 4 cent. 50. 
NiezróÓwnany w dobroci 
kędzierzawiący balsam Rix'a; za poręczeniem jakiekolwiek włosy zamieniają sie w 5 minu- 
tach w faliste kedziory. — 1 słoiczek kedzierzawiacego balsamu 95 cent. 


Hebanowa maść do barwienia włosów. 


Barwi w okamgnieniu bez żadnych przyrządów każdy włos na czarno „lub brunatno, barwa 
sie nie ściera do czterech miesięcy. Paczka wystarczająca na 6 miesiecy złr. 1.10. 


Cebulka na brodę, 


poręczony środek, za pomocą którego nawet młodzieńcy w 17 roku dostaja w 14 dniach 
wspaniałą brodę. Pieniądze się zwraca, jeżeli nie ma skutku. 


Riwa uprzyw. paryska woda 
wywabiająca odrazu wszelkie plamy ze wszystkich tkanin, a nie pozostawiajaca najmniejszego 
śladu. 1 słoik 42 cent. d 
Płyn do gubienia nagniotków, 
za pomocą którego muszą zniknąć bəg ślądu w 4 dniach nagniotki, ból uśmierzy się zaraz. 
1 paczka 50 cent. 


, Papier na gościec i dnawę. 

Trudno nwierzyć, jak cudownie skutkuje ten uprzyw lek; po dwukrotnóm użyciu każdy 
chory czuje sie zdrowym, a w 14 dni zupełnie zdrowy. Lek ten dla tego tak tani, by każdy 
mógł sobie go nabyć łatwo. — Paczka 95 ct. 

Krople do zębów, 
uśmierzają w jednój chwili majokropniejszy ból zębów, leczą wszelka chorobę zębów. — 
Słoik 60 cent. 

Uprzyw. proszek od potu, 


usuwa nieznośny pot z nóg, bardzo chłodzi i przyczynia się do zdrowia. — Paczka 55 cent. 


4AAngielsiri lakier do skór. 
Wszelkie obuwie zwilżone tym lakierem, podobne jest do nowego lakierewanego; skóra 
przez to gibsza i mieksza i dwa razy tak trwała. — 1 słoik 25 cent. 


i ; IEit porcelanowy, 
spaja przedmioty tak mocno, a przytem jest niewidzialny, że można ich używać znowu do 
szkła, morskićj pianki itd. — Słoik 30 cent. 


Eg" Powyzszych 16 złotych środków dostać można jedynie tylko u pana "Tug 


Antoniego Rix'a, 
Wiedeń, Praterstrasse, L. 


16,i z własnego przekonania możemy te wyborne przedmioty naj- 
gorecćj zalecić każdemu. I S ? ię) 


3361(1-12) 


Po 1 września cena za 3 tomy (78 arkuszy druku) podniesio- 
ną zostanie do S$ złr. (5 talarów), jak w głównćj administracyi wy- 
dawnictwa w Krakowie, tak również i we wszystkich agencyach 


przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelka wyższa ilość 


Główny skład zakładów leczących kumysem 


w Krakowie i po innych miastach (Kumys Heil- Anstalten) 3173(2-76) ASTM À Duszność, chrypka, katu] NEWE ALGJĄ, Wyzärowienie natyeh- 
W 5 à . sA. À € x . . . i wszystkie cierpienia orga- « miastowe po użyciu Pi- 
Wien, Mariahilferstrasse 36. Bern (S. Friedli jun.) | Hanów oddechowych, ustepuja | gułek antin wralgicznych Dra Cronłer. > Każdz 
J. Waligórski, NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zechcą z wszelka ufnością zrobić w jednój chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- | pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
3332(1-3) wydawca. ostatnia próbę z kumysem. nych Levasseur aptekarza w Paryżu. C: onier, 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur 
99.000229. oit o o o o olojo o o o + + dostać można w aptece p. W. Redyka. 


ŻAJEOSZENIE do zakupowania Świeżo puszozonych w obieg: losów pożyczki Salzbnrogkij 


Podpisany Kantor Wymiany ośmiela się niniejszóm zawiadomić P. T. Publiczność, że ma na sprzedaż 


piszczone W obieg przez stolicę SALZDNIQ: 109V QOŻYCZKOWE których pierwsze ciągnienia już  WYZEŚNIA z ołówna wyeraną 40 QOQ Y 2 


Pożyczka ta w ilości 1,720.000 zł. a. w. spłacona bedzie w 40 latach w znacznćj ilości. zł. a. 8,952,980. — Rozłożona jest na losy, z których każdy masi być wyciągnięty przynajmnićj na 30 zł. a. w. — 
40.000, 30.000. 15.000 itd. — Losy te sa jak najpewniejsze, albowiem stołeczne miasto Salzburg reczy całym swoim majątkiem, wszystkiemi swemi dochodami i prawami użytkowania za wypłate w swoim czasie wyciągnietych losów. 


ME Cena oryginalnego losu 26 Zł. a. w. %% 


l Podpisany Kantor Wymiany zwraca uwagę, Że tylko część pożyczki myśli puścić po téj pierwszéj cenie, gdyż niezawodnie będzie tak wielki popyt za temi dobremi losami, iż wartość ich podniesie sie znacznie, — Żeby każdy mógł sobie łatwo i wcześnie nuku- 
pić tych losów, będa sprzedawane po 30 zł. a. w. Z miesięczną upłatą 1 zł. a. w. i należytościa stęplowa 19 cent. raz na zawsze. — Pomimo to nabywca gra już w pierwszćm ciągnieniu nie tylko na główną wygrę 40.000 zł. a. w. ale i na wszystkie inne wygiy.— Wszelkie łaskawe zamó- 
wienia za przesłana opłatnie stósowna gotówka, wykonuje sie natychmiast.— Panowie zostający w stosunkach z podpisznym Kantorem Wymiany, raczą się zgłosić, jeżeli sobie życzą zająć się za stósownćm wynagrodzeniem, rozsprzedażą losów Salzburgskićj pożyczki. 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku Handlowego, niegdyś J. C. Sothen'a, Graben 13. 


w Paryżu, 19 rue de la Monnaie. W Krakowie 
2689(9-52) 


à 


Co rok jest 5 ciagnień z głównemi wygrami na zł. a. w. 


3456(1-12) 


ZAPROSZENIE. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. ; 


